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Bg&więto Zmarłych w Krakowie

Trzy dni pamięci, podróży
i rodzinnych spotkań

Za nami trzy dni, w czasie których niemal każdy odwiedzał gro­
by bliskich powracając choćby na chwilę do ich postaci, życia,
czynów. Aby tę chwilę skupienia przeżyć przemierzamy nieraz
setki kilometrów, powracamy do miejsc nie odwiedzanych nieraz
przez cały rok. Święto Zmarłych jest dniem szczególnym, często
jedyną okazją spotkań ludzi rozrzuconych po całym kraju przy
mogiłach zmarłych, ważnych dla nas żywych. Jak każde święto ma

i ono atmosferę uroezystą, skupioną, która nie oddziela nas jednak
od spraw dzisiejszych, potocznych.

Miejscem najliczniej przez kra­
kowian odwiedzanym, nawet je­
żeli nie są tu pochowani najbliż­
si, są Rakowice. Wyjątkowo
piękna pogoda sprawiła, że przez
całe trzy dni pełne były ludzi.
Spotykały się całe rodziny, znajo­
mi, przyjaciele, jak na wielkiej
promenadzie. Przez całe trzy dni
trwała kwesta Obywatelskiego
Komitetu Ratowania Krakowa na

odnowę zabytkowego cmentarza-
Wiele osób zatrzymywało się przy
nagrobkach już odnowionych,
wielu przystawało z zadumą przy
tych, które na ratunek czekają i
zasługują. Kwestowali członkowie
Komitetu, krakowscy aktorzy,
dziennikarze. Widzieliśmy wśród
nich prof, Aleksandra Krawczu­
ka, Martę Stebnicką, Annę Dym­
ną, Krzysztofa Litwina, Edwar­
da Lubaszenkę, Stefana Szrame-
la, Aleksandra Fabisiaka i wielu
innych. W kweście udział wzięło
kilkadziesiąt osób, a jej rezultaty
poznamy jutro.

Wielkim zainteresowaniem cie­
szył się plan-informator cmenta­
rza wydany staraniem Komitetu,
wydrukowany w Drukarni Wy­
dawniczej. Dochód z jego sprzeda­
ży przeznaczony zostanie również
na odnowę Rakowic. Plan opra­
cowali społecznie Karolina Gro-
dziska-Ożóg i Mikołaj M. Kor­
necki. W ciągu trzech dni sprze­
dano niemal 14 tys. egzemplarzy
planu, pozostałe 6 tys. rozprowa­
dzono w krakowskich księgar­
niach. Zaangażowanie organiza­
torów i uczestników kwesty,
chojność ofiarodawców (puszki

Żelazko

jako wywoływacz
Nie w pojóhmikach-z chemicznymi

odczynnikami, a pod gorącym żelaz­
kiem, następuje wywołanie nowego
papieru fotograficznego, opracowane­
go przez specjalistów z Instytutu*
Chemii Ciała Stałego Syberyjskiego
Oddziału Akademii Nauk ZSRR. Pro­
ces obróbki termicznej trwa zaledwie
5—7 sekund; nie ma także potrzeby
stosowania utrwalacza.
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Listopad
pełen troski

Prof. WIKTOR BONIECKI komentuje

0 podatkach
RED.: Fiskus znów dał znać o

sobie. Krążą w społeczeństwie —

mniej lub bardziej wiarygodne —

opowieści o wysokościach nali­
czanych rzemieślnikom, rolnikom,
ajentom, prywatnej inicjatywie
podatków, idących w dziesiątki,
setki tysięcy złotych, lub nawet

miliony, choć niedawno przecież
zapewniano o stabilności i trwa-

1
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w obszarze podwyż­
szonego ciśnienia. Zachmu­
rzenie duże z większymi
przejaśnieniami i rozpogo­
dzeniami. W nocy i rano

miejscami mgły i zamgle-
h'a. Wiatr płd. -zach. i Zach. 2—5
w/śek. Temp. maks, dniem 9—
13, min. nocą 8—5 st. C. Rano

w,lgotność powietrza 97 proc, (w)

były pełne i ciężkie), życzliwość
i pomoc dyrekcji cmentarza po­
zwalają wierzyć, że do następne­
go Święta znów kilka zabytko-

(Dokończenie na str. 3)

Katastrofy lotnicze (1)

Pionierzy polskich skrzydeł
zasłużyli na pamięć pokoleń

Historia polskiego lotnictwa
stanowi jedpą z najchlubniej-
szych kart w dziejach naszego

■narodu. Składa się na nią za­
równo myśl techniczna rodzi­
mych konstruktorów awiacji, wy­
siłek organizatorów, jak również
wielkie poświęcenie i odwaga
pierwszych pilotów-oblatywaczy
Zanim przyszły sukcesy Polaków
w lotniczych rajdach i zawodach
międzynarodowych, wielu odważ­
nych i nieustraszonych pionie­
rów podniebnych szlaków oddało
swoje życie. Pamięć o nich nie
powinna zaginąć. Byli to na­
prawdę wspaniali ludzie w

sywch niedoskonałych jeszcze
maszynach, zdający sobie prze­
cież sprawę ze wszystkich nie­
bezpieczeństw, jakie na nich czy-
chały wysoko nad ziemią.

Wspólnie z Muzeum Historii
Fotografii KTF chcemy przypom­
nieć ich losy i tragedie. Nie ma­
my w tej historii pełnej doku­
mentacji, ale żyją jeszcze ludzie,
którzy pomiętają te pierwsze lo­
ty — sukcesy i porażki. Zapewne
w wielu domach wśród rodzin­
nych pamiątek przetrwały histo­
ryczne już zdjęcia z początków
polskiego lotnictwa.

Liczymy na pomoc naszych Czy­
telników. Chcemy bowiem przy­
czynić się do zorganizowania,
chyba jedynej w Polsce pierw­
szej dokumentalnej wystawy o

łości polityki państwa wobec
tych grup ludności. Tendencja do
nadmiernego opodatkowania lud­
ności T szukania nowych źródeł
dochodów skarbowych poprzez
stosowanie popularnie nazywa­
nych domiarów, budzi emocje i
może mieć wielce negatywne skut­
ki społeczne, doprowadzając do
zamknięcia np. licznych zakładów
handlowych, usługowych, gastro­
nomicznych itp. Co Pan o tym
sądzi?

W.p.: Jeśli chodzi o politykę
podatkową, to przede wszystkim
trzeba sobie wyjaśnić, jaką obec­
nie funkcję ma spełniać Mini­
sterstwo Finansów. Poprzednio
resort ten występował w roli
strzyżonego baranka, emitując na

każde zawołanie pieniądze papie­
rowe i coraz mniej liczył się z

(Dokończenie na str. 2)

Fot. JADWIGA RUBlS

historii' naszych skrzydeł i pilo­
tów. Pragniemy, aby wystawa ta
uświetniła setną rocznicę polskiej
awiacji przyjmując za tę datę
pierwsze prace konstruktorskie
„mechanicznych maszyn latają­
cych”, jako że próby ze startem
balonów prowadzone były dużo

wcześniej i" stanowią odrębny
dział aeronautyki.

Tym Polakiem, który pierwszy
zajął się projektowaniem „latają­
cych maszyn” był prof. Stefan
Drzewiecki, wnuk legionisty na­
poleońskiego. Było to w 1885 r.

To właśnie on uważany jest
przez wielu znawców dziejów
polskiej awiacji za twórcę teorii

(Dokończenie na str. 2)

S.O.S. dla zabytków
RZYM (PAP)
Pomimo upływu tysiącleci, wojen i

wandalizmu, starożytna Grecja i Rzym
zdołały uchronić swe 1 pamiątki kul­
tury aż do czasów gwałtownej eks­
pansji przemysłowej, która zaledwie
w ciągu kilku ńękad dokonała o-

gromnycb • zniszczeń w cennej spu-
ściźftie.

W Rzymie i Atenach coraz Więcej
zespołów zabytkowych znika pod la­
sem rusztowań, na których ekipy

konserwatorów walczą z korozją i
„rakiem marmuru”. Ostatnio prze­
znaczono wielomilionowe kwoty na

odnowę zabytków w tych miastach.
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W przyrodzie listopad, jest
zawsze miesiącem przygoto­
wań do zimowego snu. Odby­
wa się to na pozór spokojnie;
owady chowają się bezszelest­
nie w głęboką ściółkę, lub pod
korę drzew, zamierają mrowi­
ska, a wiele gatunków zwie­
rząt sadowi się wygodnie w

swych norach, by doczekać w

nich wiosny. Tylko ptaki, któ­
re pozostają na zimę, czynią
trochę zamieszania przy po­
szukiwaniu skąpego już po­
karmu. Trzeba im pomóc za­
kładając na drzewach karmni­
ki i nie zrywać bez powodu
czerwonych kiści jarzębiny,
które stanowią dla nich zimo­
wą' spiżarnię.

Kiedy w listopadzie zaświe­
ci słońce, a dębowe i grabowe
lasy, które nie straciły jeszcze
liści, rozbłysną bogactwem ko­
lorów — roztoczy się przed
nami piękny, malowniczy pej­
zaż. Ale czy taki właśnie zdo­
łamy zauważyć listopad pełen
troski o przetrwanie zimy? (aż)

PRYMAS Polski podczas po­
bytu w’ Tarencie, włoskiej miej­
scowości, gdzie odbierał 30 paź­
dziernika br. nagrodę pokojową
tego miasta, powiedział m. in,
iż w Polsce dialog między Ko­
ściołem a Państwem nie został
przerwany,; Kościół może być
tylko mediatorem, nie zaś in­
stytucją polityczną.

DZIŚ odbędą się w Stanach
zjednoczonych wybory powsze­
chne do parlamentu (Kongresu
USA), a w 36 stanach wybory
gubernatorów. Zmieniony zosta­
nie cały skład Izby Reprezen­
tantów, liczącej 434 deputowa­
nych i 1/3 składu Senatu (33 se­

natorów). Ponadto we wszyst­
kich stanach odbędą się wybory
urzędników władz miejscowycn.

MEKSYKAŃSKI rząd pod­
wyższył najniższe płace o 40 pro­
cent, to jest do 5,20 dolarąw
dziennie. Posunięcie to ma po­
móc grupie najniżej zarabiają­
cych, których najbardziej doty­
ka 65-procentowa inflacja, ale.,
podwyżka będzie obowiązywała
tylko przez najbliższe dwa mie­
siące.

W PONIEDZIAŁEK zakończył
się we Francji ponad 4-miesięcz-
ny okres zamrożenia cen i płac.
Natychmiast też poszły w górę
ceny żywności, transportu oraz

innych usług publicznych. Ceny
usług podrożały prawie o 10 pro­
cent. Podrożała komunikacja
miejska, opłaty w komunikacji
dalekobieżnej, bilety do kin,
benzyna, chłeb, mięso, jarzyny.

terrorystek,
kierownictwa
„Czerwonych
Ronconi.

ludzi
wieczo-
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Q W Saidpurze w północnej
części Bangladeszu doszło do
starć nnęuzy policją a elemen­
tami awanturniczymi usiłujący­
mi napastować kobiety uczestni­
czące w muzułmańskich uro­
czystościach religijnych. Policja
zmuszona została do użycia bro­
ni palnej. 3 osoby poniosły
śmierć, a ponad 100 zostało ran­
nych.

W Parlament Sri Lanki za­
twierdził stan wyjątkowy wpro­
wadzony w tym kraju 20 bm„
w dniu wyborów prezydenckich.
Prezydent Sri Lanki Junius
Jayawardene, który został wy­
brany na kolejną kadencję 6-
letnią, ogłosił stan wyjątkowy
w związku z incydentami w

czasie głosowania.
© W Mediolanie ujęta zosta­

ła jedna z najbardziej poszuki­
wanych włoskich
członkini byłego
strategicznego
brygad”, Suzanna

O ’

Grupa , 10 młodych
obrzuciła w czwartek ’

rem butelkami z benzyną gmach
żydowskiego centrum kultural­
nego w Rzymie, Zamach nie
wywołał poważniejszych strat

materialnych, ani ofiar w lu­
dziach. Do jego dokonania przy­
znała się nieznana prawie or­
ganizacja pod nazwą: „Komu­
nistyczna, Metropolitalna Straż
Przednia”.

• Od kilku już dni trwa
wielka akcja usuwania skut­
ków niezwykle obfitych opadów
śniegu ,na terenach położonych
na północ od górskiego jeziora
Issyk-Kul w Kirgizji. Utworzy­
ły się tam gigantyczne zaspy,
osiągające w niektórych miejs­
cach grubość 1,5—2 metrów.

Oto 30-letnia cór­
ka zmarłej nieda­
wno filmowej gwia­
zdy Ingrid Ber­
gman — Isabella
Rossellini. Próbo­
wała ona różnych
zawodów, dziś jest
jednak fotomodelką
i to jedną z najpo­
pularniejszych na

świecie. Fachowcy
zaliczają ją do dzie­
siątki najbardziej
poszukiwanych fo­
tomodelek świata.
Ostatnio Isabella

podpisała wielki
kontrakt z kosme­
tyczną firmą z USA
— Reylon, który
przyniesie jej dwa

miliony dolarów.

Fot. „Szweizer
Illustrierte”
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Jan Paweł II w Hiszpanii

Setki tysięcy mieszkańców
I I

lezą
MADRYT (PAP)
W niedzielę po południu Papież

Jan Paweł II rozpoczął 10-dnio-
wą podróż-pielgrzymkę do Hisz­
panii — pierwszą wizytę papie­
ską w tym kraju.

Samolot włoskich linii lotni­
czych z Papieżem na pokładzie
wylądował na lotnisku Barajas
w Madrycie o godz. 17.00. Na
lotnisku witali Papieża: hiszpań­
ska para królewską, rząd i Epi­
skopat? z arcybiskupem Madrytu,
kardynałem Henrioue y Taran-
con na czele. Król Juan Carlos,
witając Dostojnego Gościa w

Przygoda ministra
LONDYN (PAP)
Tragikomiczna przygoda zdarzyła

się w ub. tygodniu brytyjskiemu mi­
nistrowi skarbu, Geoffreyowi Howe.
Podróżował pociągiem sypialnym na

trasie Londyn — Manchester i pod­
czas snu został ograbiony przez zło­
dziei, specjalizujących się w okrada­
niu wagonów sypialnych. Minister,
któremu wraz ze spodniami ukradzio­
no 100 funtów, musiał wysiąść na

docelowej stacji z pociągu, w samych
„niewymownych”. Być może że spra­
wa trafi do parlamentu, gdyż wyła­
nia się ponownie kwestia bezpieczeń­
stwa polityków brytyjskich.

Utknęły w śniegu setki samo- „

chodów, a także autobusy z pa- na 5 milionów dolarów. Narko-
sażerami, którym trzeba było
udzielić jak najszybszej pomocy.

@ Wyższy Sąd Wojskowy w y
Berlinie skazał obywatela RFN,
Dietricha Niestroja na karę do­
żywotniego pozbawienia
ności za szpiegostwo na

wywiadu RFN.
® Bomba podłożona w

dzielę rano na parkingu na o-

siedlu w mieście Giessen (RFN),
zamieszkałym przez rodziny a-

merykańskie służb wojskowych
i cywilnych — zniszczyła 15 sa­
molotów’ i wyrządziła bardzo
poważne szkody w wielu bu-

wol-
rzecz

nie-

z dalekopisu
dynkach. Potężny wybuch nie
spowodował na szczęście ofiar
śmiertelnych.

@ Dziesięć nowojorskich szpi­
tali zaskarżyło do sądu 100
tamtejszych adwokatów, doma­
gając się odszkodowania w wy­
sokości 20 min dolarów. Wg
szpitali, wymienieni adwokaci
weszli nielegalnie w posiadanie
kart chorobowych ponad 100
pacjentów i wykorzystali ich
poufną zawartość.

® Rząd nigeryjski poinformo­
wał o przywróceniu spokoju w

trzech miastach w północnej Ni­
gerii, Maiduguri, Kaduna i Ka-
no, gdzie zamieszki wywołane
przez muzułmańskich fanaty­
ków miały spowodować śmierć
kilkuset osób.

• Pakistańskie władze celne ■
skonfiskowały w sobotę wieczo­
rem partię 235 kg haszyszu,

imieniu całej Hiszpanii podkre­
ślił katolickie tradycje swego
kraju. Jan Paweł II, przemawia-

(Dokończenie na str. 2)

-Było to 2 listopada
@ W 1906 r. urodził się Lu-

chino Visconti (zm.w 1976), słyn­
ny włoski reżyser filmowy, je­
den z twórców i głównych
przedstawicieli tzw. neorealiz-
mu, autor m. in. filmów „Zie­
mia drży”. „Lampart” czy
„Zmierzch bogów”.

@ W 1913 r. urodził się Burt
Lancaster, znany amerykański
aktor filmowy, występował w

wielu westernach np. „Ostatnia
walka Apacza” czy „Zawodow­
cy”, w filmach przygodowych
np. „Karmazynowy pirat”, lecz
także dramatycznych np. „Lam­
part”.

@ W 1950 r. Zmarł George
Bernard Shaw’ (ur. w 1856), słyn­
ny dramatopisarz z pochodzenia
Irlandczyk, autor m. in. „Pro­
fesji pani Warren”, czy „Pi-gma-
liona”; laureat Nagrody Nobla

(1925). (g)
—

którego wartość oceniana jest

wyniku którego 8

śmierć, a 55 zosta-
21 rannym trzeba

pomocy szpitalnej.

tyk przeznaczony był na rynek
■międzynarodowy.

9 W wiosce Kfar Malta, 15
kilometrów od Bejrutu nie zna­
ny sprawca ostrzelał w sobotą
patrol armii libańskiej. Jeden
żołnierz został zabity, zaś trzech
odniosło rany.

• 24 osoby poniosły śmierć, 12

jest zaginionych, setki pozba­
wionych dachu nad głową w

wyniku gwałtownej powodzi,
spowodowanej ulewnymi desz­
czami, jakie w ciągu ostatnich
48 godzin spadły w południowej
części Tunezji.

• W niedzielę wieczorem w

pobliżu Poczdamu wydarzył się
tragiczny w skutkach wrypadek
kolejowy, w

osób poniosło
ło rannych,
było .udzielić

Przyczyną wypadku było nie­
dostosowanie się do sygnałów i

rozwinięcie w gęstej mgle zbyt
dużej szybkości przez maszyni­
stę pociągu towarowego, który
najechał na zatłoczony pociąg
osobowy.

• Centrum geofizyczne Wiet­
namskiej Akademii Nauk poin­
formowało, że 27 października
o godz. . 15.37 czasu GMT (tj. o

22,37 czasu hanoiskiego) na pół­
nocy Wietnamu nastąpiło trzę­
sienie ziemi o sile 6,6 st. w ska­
li Richtera. W epicentrum, któ­
re znajdowało się w górach na

północnych granicach Wietnamu
siła wstrząsów mogła osiągnąć
8 stopni w skali Richtera.
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W CIĄGU 10 miesięcy br.
górnicy wydobyli ponad 158,4
min ton węgla kamiennego. Jest
to o 22,6 min ton więcej, niż w

tym samym okresie ub. r. Nale­
ży się spodziewać, że do ok. 10
listopada br. kopalnie dostarczą
gospodarce tyle samo węgla, ile
w całym ub. r.

NIE ZNAJDUJĄ potwierdze­
nia w faktach podawane przez
zachodnie środki masowego prze­
kazu informacje o rzekomych
propozycjach przedstawionych
przez przedstawicieli rządu Le­
chowi Wałęsie. Nie stawiano L.
Wałęsie żadnych warunków, ani

żadnych propozycji.
PREZES Narodowego Banku

Polskiego, Stanisław Majewski
zaprzeczył stanowczo prawdzi­
wości absurdalnej plotki o pla­
nowanej przez władze wymia­
nie pieniędzy.

UCHWAŁĄ Rady Państwa —

na wniosek prezesa Rady Mini­
strów — 17 uczonych otrzymało
godność profesora zwyczajnego,
a 80 profesora nadzwyczajnego.
Wśród wyróżnionych znalazło
się 11 reprezentantów Krakowa.

W CIĄGU pierwszych 17 dni
obowiązywania ustawy, tj. od
dnia 11 do 28 października br.

wpłynęły ogółem 554 wnioski o

rejestrację związków zawodo­
wych.

29 PAŹDZIERNIKA Prezy­
dium Sejmu skierowało do ko­
misji odpowiedzialności konsty­
tucyjnej poselski wniosek o po­
ciągnięcie Piotra Jaroszewicza,
Tadeusza Wrzaszczyka, Jana

Szydlaka i Tadeusza Pyki do

odpowiedzialności konstytucyj­
nej, a także o rozważenie odpo­
wiedzialności Edwarda Gierka i
Edwarda Babiucha.

DO KOMENDY Wojewódzkiej
MO w Gdańsku zgłosił się Bog­
dan Dziadziuszko, były członek
komisji zakładowej NSZZ „Soli­
darność” przy Wojewódzkim
Przedsiębiorstwie Handlu We­
wnętrznego w Gdańsku. Ukry­
wał się on od grudnia 1981 ro­
ku. Po złożeniu stosownych wy­
jaśnień został zwolniony.

DO KOMENDY Wojewódzkiej
Milicji Obywatelskiej w Gdań­
sku zgłosiła się Bronisława Ni­
na Milewska, była członkini Ra­
dy Politycznej Konfederacji
Polski Niepodległej, zatrudniona
w dziale interwencyjnym byłe­
go Zarządu Regionu NSZZ „So­
lidarność” w Gdańsku. Wymie­
niona ukrywała się od 13 grud­
nia 1981 roku. Po złożeniu sto­
sownych wyjaśnień została
zwolniona.

W ZWIĄZKU z różnymi dy­
skryminacyjnymi posunięciami
wobec Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej zawiesza się dystrybu­
cję amerykańskiego czasopisma
„Ameryka” na terenie Polski.
MSZ zakomunikowało, iż wszel­
kie oferty stypendialne i zapro­
szenia kierowane przez agencję
informacyjną Stanów Zjedno­
czonych i inne agencje rządowe
USA powinny być zgłaszane po­
przez kompetentne instytucje
rządowe PRL.

Listopad, początek grudnia
-da odpowiedź na ile

możliwe jest zniesienie
stanu wojennego-powiedział
na X Plenum Wojciech Jaruzelski

W świetle zbliżającego się koń­
ca roku ożywa zapowiedź ewen­
tualności zawieszenia czy znie­
sienia stanu wojennego. Listo­
pad, początek grudnia da odpo­
wiedź na ile okaże się to możli­
we — powiedział na zakończenie
obrad X Plenum KC — Wojciech
Jaruzelski. Tekst przemówienia

■oraz podjętych przez Plenum u-

chwał przyniosła wcześniej prasa
poranna.

Gospodarka wreszcie drgnęła
— powiedział m. in. W. Jaruzel­
ski — choć jeszcze daleko do
optymizmu. Mimo sankcji, mimo
restrykcji zahamowaliśmy spa­
dek produkcji i stopniowo, po­
woli, rozpoczynamy marsz na­
przód.

Nadzieje na przezwyciężenie
kryzysu nie docierają jeszcze do
świadomości społeczeństwa.
Praktycznie bowiem —stwieirdził
w innym miejscu I sekretarz KC

- nękające ją problemy bytowe
nie zostały dotąd wyraźnie zła­
godzone.

Mówiąc o reformie W. Jaruzel­
ski powiedział m. in.: Na dzisiej­
szym Plenum Komitet Centralny
opowiedział się zdecydowanie za

kontynuowaniem reformy, a jed­
nocześnie za wprowadzeniem
niezbędnych modyfikacji,

' które
umocnią jej proefektywnościowy
kierunek i socjalistyczny charak­
ter.

Pionierzy
polskich skrzydeł

(Dokończenie ze str. 1)
lotu mechanicznego otwierające­
go nową erę polskich skrzydeł,
chociaż kraj nasz był jeszcze w

niewoli. Przygotowanie takiej
historyczńo-dokumentalnej wysta­
wy musi potrwać co najmniej 2
lata, dlatego rozpoczynając nasz

cykl teraz, mamy szansę wzbo­
gacenia istniejących już zbiorów
Muzeum Historii Fotografii KTF
o zachowane, a nieznane jeszcze
materiały lotnicze.

Zamieszczone dziś pierwsze
zdjęcie z lotniczej katastrofy jest
nowym nabytkiem krakowskiego
muzeum. Niestety, wiemy o niej
tylko tyle, że wydarzyła się 20
czerwca 1921 r. na Prądniku
Czerwonym (wówczas pod Kra­
kowem) i że w katastrofie zginął
ppor. Wyżykowski. Nie znamy
nawet jego imienia, ani okoli­
czności tej tragedii. Czekamy
więc na ewentualne informacje,
które prosimy nadsyłać pod adre­
sem: „Echo Krakowa”, ul. Wiśłna
2, 31-007 Kraków z dopiskiem na

kopercie „Katastrofy lotnicze”.

Jan Paweł II
w Hiszpanii

(Dokończenie ze str. 1) .

jąc po hiszpańsku, wyraził ra­
dość z dojścia do skutku tej po­
dróży i podkreślił jej kościelny,
religijny charakter. Następnie,
gorąco witany przez setki tysię­
cy mieszkańców stolicy, Papież
spotkał się z hiszpańskim Epis­
kopatem.

Wśród osób towarzyszących
Papieżowi w jego pielgrzymce do
Hiszpanii znajduje się prymas
Polski, arcybiskup Józef Glemp.

W drugim dniu pobytu w Hisz­
panii Papież Jan Paweł II przy­
był z Madrytu do odległego o 100
km od stolicy miasta Avila.

Avila jest miastem założycielki
zakonu Karmelitanek Bosych,
myślicielki i mistyczki, zmarłej
przed 400 laty św. Teresy. Uroczy­
stości religijne, spotkania i wy­
stąpienia zwierzchnika Kościoła
Katolickiego w dniu 1 XI związa­
ne były z tą właśnie postacią. Te­
resę z Avili Kościół Katolicki bea­
tyfikował w roku 1614, zaś za

świętą uznał w roku 1622.
W klasztorze Przemienienia Pa­

pież spotkał się z 3 tysiącami za­
konnic — reprezentantek hisz­
pańskich zakonnic z zakonów
kontemplacyjnych. Papież wy­
głosił do zebranych przemówie­
nie, wskazując na wartości życia
religijnego.

Po przejeździe .ulicami średnio­
wiecznego, miasta, Papież spotkał
się z setkami
na specjalnie
rzu odprawił
mszę podczas
pańskiej.

wła II z wykładowcami wydzia­
łów teologicznych ze wszystkich
uniwersytetów

'

hiszpańskich.
Przemówienie, które wygłosił
Papież, dotyczyło doktryny ka­
tolicyzmu.

We wtorek, w trzecim dniu po­
bytu w Hiszpanii, Papież Jan Pa­
weł II uda się na stołeczny cmen­
tarz Almudena, aby z okazji ZaZ
duszek złożyć hołd
zmarłym.

Następnie odbędzie
rozmowę z królem
Juanem Carlosem, po czym spot­
ka się z czołowymi politykami
oraz przedstawicielami armii
kraju.

We wtorek wieczorem na głów­
nej arterii Madrytu, alei Castel-
lana, Jan Paweł II odprawi mszę
świętą na wolnym powietrzu.

wszystkim

prywatną
Hiszpanii,

Kiedy masz najlepszy dzień

gdzie naprawisz telewizor
Już od dzisiaj od godziny 12

czynny jest w Domu Towarowym
„Krakus” punkt agencji rekla-
mowo-informacyjnej „Eureka”.
Trudno właściwie stwierdzić, któ­
re z proponowanych usług „Eure­
ki” są dla krakowian i nie tylko
dla nich ciekawsze.

Z jednej strony po raz pierw­
szy pojawia się w naszym mie­
ście szansa określenia, które dni
są dla poszczególnych osób ko­
rzystne pod względem sprawnoś­
ci intelektualnej, psychicznej i
fizycznej, w tym właśnie bowiem
punkcie można sobie zamówić
kalendarz biorytmiczny na 1983

rok, wykonany na komputerze
Ośrodka Informatyki Górnictwa
Naftowego i Gazownictwa, w cią­
gu bardzo krótkiego czasu. Z dru­

0 podatkach

tysięcy wiernych i

wzniesionym ołta-
pierwszą publiczną

pielgrzymki hisz-
Koncelebrowało ją 17

biskupów, wysłuchała jej przy­
była z Madrytu para królewska.
Swą homilię Jan Paweł II po­
święcił świętej Teresie z Avili i

jej myśli filozoficznej.
W godzinach popołudniowych

Jan Paweł II przybył helikopte­
rem do miejscowości Alba de
Tormes w prowincji Salamanka.
Tu, w klasztorze Karmelitanek Bo­
sych, założonym w roku 1571, św.
Teresa została pochowana w

1582 r. Papież wziął udział w mo­
dłach zamykających obchody
400-lecia hiszpańskiej świętej.

Ostatnim etapem poniedziałko­
wej podróży było odległe od
Alba de Tormes o 19 kilome­
trów miasto Salamanka. Papież
został tu serdecznie powitany na

historycznym Plaża Mayor. Sa­
lamanka jest najstarszym w

. Hiszpanii ośrodkiem uniwersy­
teckim. W 1922 roku uniwersy­
tet Salamanka nadał świętej Te­
resie z Avili tytuł doktora ho­
noris causa. Na drugim istnieją­
cym tu uniwersytecie (pod na­
zwą — Uniwersytet Papieski)
odbyło się spotkanie Jana Pa-

(Dokończenie ze str. 1)
realnym ich pokryciem w towa­
rach. W ten sposób produkcja
pieniędzy oderwała się ód pro­
dukcji towarów, co doprowadziło
do dzisiejszej nierównowagi
rynkowej, ze wszelkimi tak ka­
tastrofalnymi skutkami. To był
wielki błąd.

RED.: Występowały jednakże
— przyzna
wzrost płac,
pieniędzy.

W.B.: Nie
było tej presji ulec. Kto ma nad
tym czuwać, jak nie Minister­
stwo Finansów. Tymczasem za­
mieniło się ono w kreatora pie­
niędzy. Trwa to, niestety do dziś.
Polska była jedynym krajem w

socjalizmie, w którym resort fi­
nansów via facti (za pomocą czy­
nów — dop. J. F.) wykonywał za­
dania banku emisyjnego, mające­
go wyczarować drugą Polskę, po­
przez wypuszczanie pieniędzy...

RED.: Przeciwko nadmiernemu
bogaceniu się niektórych obywa­
teli i nadwyżkom — nazwijmy
je tak — pieniędzy, uruchomiono
jednakże nowe formy opodatko­
wania. Cel — jakim jest równo­
waga rynkowa — może być o-

siągnięty, choć z pewnością nie
jest to najlepsza metoda i spo­
łecznie bardzo dotkliwa...

Pan — naciski na

na dodrukowywanie

szkodzi, nie wolno

• Minionej doby na drogach Kra­
kowa i województwa zdarzyły się 3
wypadki i 5 kolizji. 2 osoby zostały
ranne, była też 1 ofiara śmiertelna —

w* Nowej Wsi (gm. Skała), kiedy ma­
ły „fiat”, wyprzedzając samochód po­
trącił idącego prawidłowo pieszego.

llHiHlIlllininHHIIIUHIIlHIIIHIIIHIIIIHHlIHllIIIIHliniHIIIIlIlliaSIlIllIIIIllilllllllHIIIIHinilHIHIIIIIIHIIIHIIllllHIIIIIHIHHHnmilHIIIIHIlHlItllHI

W.B.: Teraz Ministerstwo pra-~
gnie możliwie jak najszybciej
każdym sposobem, zabrać cały
ten nadmiar pieniędzy papiero­
wych bez pokrycia. Stąd te histo­
rie, czasem wręcz niewiarygodne,
z nakładanymi podatkami, o któ­
rych tak rozpisuje się prasa. Tak
więc z pierwszego błędu, jakim
była nieplanowana produkcja
pieniądza, prowadząca do tego,
że towar stał się u nas rzeczą
rzadką, wynika drugi błąd: akcja
podatkowa. Nie będzie ona pro­
wadzić do wzrostu produkcji to­
warów.

RED.: Łatwo powiedzieć, że po­
dejmowane kroki są złe, a winny
też sprzyjać rozwojowi gospodar­
czemu, lecz jak to przeprowa­
dzić?

W.B.: Sądzę, że dobrze się sta­
ło, iż formalnie oddzielono bank

emisyjny od ministra finansów.
To było pociągnięcie słuszne. Te­
raz należałoby oczekiwać na fo­
rum sejmowym expose Prezesa
NBP, przekazanego do wiado­
mości opinii publicznej, na te­
mat dalszej działalności banku i

oceny oraz aprobaty w tej kwe­
stii naszego parlamentu. Z kolei
Sejm winien ustalić jasne i

pryncypialne zasady polityki po­
datkowej, które by polegały nic
tylko na ściąganiu pieniędzy z

przemysłu, rolnictwa, rzemiosła i
od konsumentów, ale też skutecz­
nie przyczyniały się do postępu
gospodarczego, stale kontrolując
Ministerstwo Finansów. Nie mo­
że ono być władzą ustawodaw­
czą, lecz wyłącznie wykonawczą.
Tak wzrośnie znaczenie tego re­
sortu, który miota się w działa­
niach akcyjnych, biorąc w je­
dnym roku zbyt niskie, a w dru­
gim zbyt wysokie podatki.

giej strony zaś skończą się być
może kłopoty ze zdobyciem infor­
macji o usługach.

Uzyskanie do tej pory wiado­
mości kto czyści dywan, kto
sprząta, gdzie można naprawić
akumulator, umyć samochód itp.
było niezwykle trudne. Istniejąca
przez pewien czas, prowadzona
przez „Gromadę”, informacja
przestała istnieć.

Prawdziwą nowością jest także
możliwość zamówienia i to za­
równo przez instytucje, przedsię­
biorstwa i spółdzielnie oraz in­
dywidualnych producentów re­
klamy na usługi i wyroby na

plakietach informacyjnych a

także przez umieszczenie tekstów
reklamowych na minikomputerze
„Videoton”. Dziś taka reklama w

dobie kryzysu gospodarczego wy­
dać się nam może paradoksem,
trzeba mieć jednak nadzieję, że

kryzys się skończy, reforma go­
spodarcza zacznie działać, a prze­
de wszystkim powstanie wreszcie
konkurencja. Wtedy nowoczesna

reklama będzie jak znalazł.
„Eureka” czynna jest codzien­

nieod10do18.Otym,czyjest
potrzebna, zadecydują oczywiście
klienci. (bog)

0 reformie w HiL
Formy wdrażania w życie rei

formy gospodarczej były 29 bm.
tematem ożywionej dyskusji na

spotkaniu aktywu partyjnego
Huty im. Lenina z członkami KC
partii, wśród których byli: czło­
nek Biura Politycznego KC
PZPR prof. Hieronim Kubiak, I
sekretarz Komitetu Krakowskie­
go partii — Józef Gajewicz oraz

I sekretarz Komitetu Fabryczne­
go partii w HIL — Kazimierz
Miniur.

Kazimierz Miiniur omówił pro­
jektowane zmiany w systemie
funkcjonowania największego w

Polsce zakładu pracy w warun­
kach reformy gospodarczej. E-

fektywność tych zmian zależy od
wielu czynników; podstawowym
warunkiem jest spokój i poprą-,
wa atmosfery, towarzyszącej co­
dziennej pracy 40-tys.ięcznej,
hutniczej załogi.

Największą wartością krakow­
skiej „Orestei” jest sposób
■przedstawienia starożytnej

Grecji. Zwykliśmy bowiem koja­
rzyć ten czas ze szlachetnością
posągów, a jego istotę oceniać
wielkością odkryć i dokonań ów­
czesnych umysłów. A przecież
wystarczy zapoznać się z grecką
mitologią, żeby zrozumieć ile
pierwotnej dzikości było w tym
świecie. I to właśnie starał się
zaprezentować reżyser spektaklu,
Zygmunt Hubner.

Początkowo spektakl odpycha
swoją obcością. Brzydkie, jakby
oślizgłe od jaskiniowej, czy lo-
chowej wilgoci mury pałacu, ob­
szarpany, monotonnie zawodzący
chór starców (świetna stylistycz­
nie muzyka Stanisława Radwa­
na!), nieprzyjemne szare świa­
tło — wszystko to wywołuje w

widzu niechęć i obawę. Zawodze­
nie starców nabiera stopniowo
rytmiczności: akcenty wyznacza­
ją równomierne uderzenia ka­
mieniem o kamień. Starcy sku­
pieni w niedużym kręgu, pochło­
nięci całkowicie „grą” na tych
kamiennych instrumentach, skan­
dują kolejne wersy aischylosowe-
go tekstu. I wtedy wszystko sta­
je. się oczywiste: uczestniczymy
w obrzędzie. W pierwotnym ob­
rzędzie teatralnym, w którym a-

ktorzy, zachowując ów szczegól­
ny dystans do roli, właściwy
konwencji takiego teatru, przed­
stawią konflikt racji dwóch
światów.

Punkt kulminacyjny tragicz­
nych losów rodu Atrydów to
zbrodnia mężo- a wkrótce i mat-

kobójstwa. Orestes, najmłodszy
przedstawiciel tej rodziny, zmu­
szony jest przyjąć tragiczny spa­
dek po rodzicach i dziadkach, ich
wzajemne nienawiści i krwawe
żądze zemsty. Zabija matkę, Kli­
temnestrę, mszcząc w ton sposób
śmierć ojca, Agamemnona z rąk
niewiernej żony.

Jednak nie ponure zbrodnie są
w gruncie rzeczy tematem i głó­
wnym problemem „Orestei”. Dra­
matyczne wydarzenia w pałacu
w Argos sa odbiciem starcia
bóstw z dwóch systemów społe-

czinych, matriarchalnego i pa­
triarchalnego.

W pierwotnym świecie Bóg był
kobietą — Matką, która
wyższość nad mężczyzną
darowi rodzenia dzieci (i

■sposób tworzenia nowego
Z czasem jednak, podobnie jak w

strukturze społeczeństwa śmier­
telnego, ludźmi zaczęli rządzić
Bogowi,e — mężczyźni tworzący...
słowem, (por. pierwsze zdanie
Starego Testamentu: „Na po­
czątku było Słowo”).

„Dla świata matriarchalnego
— pisze _E. Fromm, analizując
»Oreśteię« w »Zapomnianym języ­
ku* — istnieje tylko jeden święty
węzeł, więź łącząca matkę z

dzieckiem, a matkobójstwo sta-

miała
dzięki
w ten

życia).

Z teatru

ści, a sądzonego sumieniem. Ko­
biety bowiem grające Erynie le­
piej i wyraziściej . prezentują
■swoje racje niż ściszony Apollo
(Edward Wnuk). W dodatku naj­
lepszą rolą w tym przedstawie­
niu jest Kilitemnestra (Teresa
Budzisz-Krzyżanowska), więc
widz automatycznie staje po stro­
nie sugestywnie przez nią wy­
powiadanych argumentów. Tym
bardziej, że racje jej (i tylko
jej!) wydrukowano w programie
krakowskiego spekakłu, chyba na

wypadek, gdyby na widowni po­
został jeszcze ktokolwiek nie
przekonany do końca o słuszno­
ści jej postępowania... (W progra­
mie znajduje się także piękny
esej J. Stemjpowskiego „Dla Kas-

„Oresteia”
nowi ostateczną i niewybaczalną
zbrodnię. Z patriarchalnego pun­
ktu widzenia miłość i poszano­
wanie, jakie syn żywi wobec

ojca, są jego fundamentalnym o-

bowiązkiem, tym samym zaś
ojcobójstwo jest głównym prze­
stępstwem”. Dlatego Erynie, na­
leżące do pierwotnego świata Bo­
giń, prześladują Orestesa — mat-

ko-bójcę, uniewinniając jedno­
cześnie Klitemnestrę, mężobój-
czynię, ponieważ „nie łączyła jej
więź krwi z mężczyzną, którego
zabiła”. Czyn Klitemnestry jest
natomiast najwyższej kary god­
ny według Apolla. Boga nowego,
patriarchalnego porządku, zaś
odwet Orestesa to po prostu wy­
pełnienie synowskiej powinności.

Aischylos ostatecznie przyzna-
je rację nowemu systemowi. A
Zygmunt Hubner? Otóż wydaje
się, że reżyser opowiada się po
stronie świata matriarchalnego,
rządzonego systemem praw wy­
nikających z miłości i namiętno-

sandry”, kierujący uwagę widza
na tę postać, nb. doskonale i

wstrząsająco zagraną przez Ewę
Kolasińską).

Mężczyźni w tym spektaklu są
niezdecydowani i słabi. Potęga
Agamemnona (Jerzy Bińczycki)
uzewnętrznia się jedynie we

wspaniałej zbroi, a okrucieństwo
i siła Aigistosa (Tadeusz Huk)
tylko w demonstracji oddziału
uzbrojonych siepaczy z zakrwa­
wionymi tarczami. Pozbawieni
tych zewnętrznych atrybutów,
jakże są bezbarwni i pokor­
ni wobec impulsywnej osobowo­
ści Klitemnestry! To samo tyczy
się również Orestesa (Jerzy Ra­
dziwiłowicz); wątpliwe to bardzo,
czy ważyłby się on w swoim ro­
zedrganiu i braku pewności sie­
bie na dokonaną zbrodnię, gdyby
nie perswazje Elektry, jego sio­
stry (Anna Dymna).

Zapytał mnie po skończonym
spektaklu pewien blisko stulet­
ni starzec, towarzyszący mi tego

wieczoru w teatrze: Jak sądzisz,
dlaczego Hubner wystawił dziś
„Oreśteię”? Ca'' z tej sztuki ma

dla nas wynikać? — Oj, czy w

końcu rzeczywiście wszystko mu­
si się jakoś odnosić do współ­
czesności? — żachnęłam się. Wów­
czas uśmiechnął się ironicznie i

powiedział: — Przyjrzyj, się O-
restesowi. Posłuchaj dialektyki
Apolla, posłuchaj, jak ostrzega
głosujących w Argos przed po­
stępowaniem sprzecznym z jego
oczekiwaniami. Zważ na groźby
Aigitstosa . i towarzyszących mu

żołdaków. Przypatrz się reakcjom
ludzi oburzonych na pałacową
zbrodnię, a jednak nie mogących
zdobyć się na jawny bunt... Cóż,
dziś już wiemy na pewno, że

walkę systemów matriarchalnego
i patriarchalnego zwyciężył ten

drugi. Zimny i nieczuły. Szanu­
jący bezwzględne prawo i cenią­
cy posłuszeństwo wobec niego,
lecz obojętny na głos sumienia.
Uzbrojony w argumenty o ko­
nieczności dziejowej i obowiązu­
jącym porządku społecznym. Ale
pokonane Erynie
przecież, przyczaiły
swoim podziemnym
zawsze gotowe
śmiertelnym o wartościach naj­
cenniejszych, o miłości, godności
i czystości moralnej.

DOROTA KRZYWICKA

Rozmawiał: JAN FRENKEL

Jeden z najbogatszych ludzi
Wielkiej Brytanii — 30-letni
kuzyn królowej Elżbiety II —

książę Westminster uchodzi
_

za

niezwykle oszczędnego, dobiera
sobie również służbę dbającą o

kiesę swego pana. Osobisty ka­
merdyner księcia — Gilbert Ol-
Hffe w jednym z udzielonych
wywiadów ze „zgrozą” oświad­
czył — „czereśnie tego roku by­
ły tak drogie, iż w ogóle ich
nie kupowaliśmy!”.

Mgr Zdzisław Scheller
nasz najukochańszy Mąż i Ojciec, wieloletni pracownik Polskich

Kolei Państwowych, b. sekretarz Krakowskiego Komitetu Frontu

Jedności Narodu, zasłużony działacz społeczny, odznaczony Krzyżem
Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Za­
sługi i wieloma innymi odznaczeniami państwowymi i regionalnymi,

zmarł nagle iw Krakowie dnia 28 października 1982 r.

Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku na­
stąpi w środę 3 listopada, o godz. 13.30, na cmentarzu Rakowickim.

Pogrążeni w głębokiej żałobie i smutku
ŻONA I RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 28 października 1982 r,
zmarł

nie zginęły
się tylko w

królestwie,
przypomnieć

Aischylos — „ORESTEIA”; przekł.
M. Słomczyński; reżyseria — Zyg­
munt Hubner; scenografia — Lidia
Minticz i Jerzy Skarżyński; muzy­
ka — Stanisław Radwan; aktorzy:
T. Huk, T. Budzisz-Krzyżanowska,
J. Binczycki, E. Kolasińska, E. Lu-

baszenko, J. Radziwiłowicz, A.

Dymna, E. Karkoszka, I. Olszewska,
E. Wnuk, E. Ciepiela, oraz: T. Ju­
rasz, K. Borowiec, T. Bradecki, J.
Grabowski, K. Globisz, A. Hudziak,
R. Jędrzejczyk, M. Litewka, R.

Stankiewicz, L. świgoń, W. Wójcik,
R. Wojtowicz, A. Żukowski, E. Do­
brzański, W. Kruszewska, M. Du-

kiet, R. Kretówna, Z. Więcławów-
na, E. Willówna i inni.

Premiera — Stary Teatr, 23 paź­
dziernika 1982.

mgr Zdzisław Scheller
zasłużony działacz rad narodowych, wieloletni, nieprzerwanie w

latach 1959—1975 radny Rady Narodowej Miasta Krakowa, w której
pełnił kolejno funkcje przewodniczącego Komisji Administracji
i Samorządu Mieszkańców, przewodniczącego Komisji Przestrzega­
nia Prawa i Praworządności oraz członka Prezydium Rady, były
sekretarz Krakowskiego Komitetu FJN, działacz organizacji społecz­
nych i stowarzyszeń, odznaczony Krzyżami Komandorskim, Oficer­
skim i Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotymi Odznakami

„Za zasługi dla ziemi krakowskiej” i „Za pracę społeczną dla
miasta Krakowa”, Odznaką „Zasłużony Pracownik Rad Narodo­

wych” oraz wieloma innymi odznaczeniami i wyróżnieniami.
Odszedł od nas ofiarny działacz, szlachetny czJowiek i prawy

obywatel.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę 3 listopada, o godz. 13.30, na cmen­

tarzu Rakowickim.
PREZYDIUM RADY NARODOWEJ MIASTA KRAKOWA

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że dnia 28

października 1982 r. zmarł nagle

mgr Zdzisław Scheller
sekretarz Krakowskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu w latach

1961—1977, były radny i członek Prezydium Rady Narodowej Miasta

Krakowa, odznaczony Krzyżami Komandorskim, Oficerskim i Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem
Zasługi, Złotą Odznaką „Za zasługi dla ziemi krakowskiej”, Złotą
Odznaką „Za pracę społeczną dla miasta Krakowa”, Odznaką „Za­

służony Działacz FJN”.
W Zmarłym utrącaliśmy prawego człowieka i oddanego działacza

społecznego.
Pogrzeb odbędzie się w środę 3 listopada, o godz. 13.30, na cmen­

tarzu Rakowickim w Krakowie.
KRAKOWSKI KOMITET FRONTU JEDNOŚCI NARODU
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Brak MaMu W Pałacu Sztuki Alpha i Marco w jednym żyją domu

Muzeum na Pomorskiej
to nie miejsce dla 8-latków

Długo, bardzo długo trwała ba­
talia o' utworzenie muzeum w by­
łej siedzibie krakowskiego gesta­
po przy ul. Pomorskiej 2. W koń­
cu udało się pokonać wszelkie
biurokratyczne przeszkody, ulica
Wybickiego odzyskała swą daw­
nąnazwę,awdomunr2—
miejscu każni wielu Polaków —

urządzono wystawę. W jej księ­
dze pamiątkowej znaleźć można
wiele dramatycznych wpisów lu­
dzi, którzy byli tu więzieni. Tym­
czasem zdarza się, że na wystawę
przychodzą dzieci ze szkół, pod­
stawowych. Ba! Niedawno zna­
lazło się tam kilka grup pierw­
szoklasistów. Nietrudno wyo­
brazić sobie szok, jakim dla czło­
wieka, który przeżył wizytę na

Pomorskiej w latach okupacji,
jest spotkanie w tych samych
pomieszczeniach, wśród przypo­
minających okupacyjny czas

eksponatów z hałaśliwą, nierzad­
ko rozbawioną grupą dzieciaków.

Wystawa ma kameralny cha­
rakter. Dokładne informacje u-

■mieszczone przy
'

wszystkich
eksponatach powodują, że niepo-

Ślubowanie
przyszłych strażaków

. Od 10 lat działa w Nowej Hu­
cie Szkoła Chorążych Pożarnic­
twa. Kształci ona rocznie ok. 70
wysokiej klasy fachowców, któ­
rzy następnie zasilają jednostki
strażackie w 18 województwach
Polski południowo-wschodniej.
Nowohucka szkoła, obok war­
szawskiej Szkoły Głównej Pożar­
nictwa i poznańskiej Szkoły Cho­
rążych jest kuźnią kadr dla. ocho­
tniczych i zawodowych straży po­
żarnych.

W Policealnej Szkole Chorążych
Pożarnictwa nauka trwa dwa la­
ta. Oprócz przedmiotów specja­
listycznych są również ogólne,
takie jak podstawy psychologii i
pedagogiki, elementy prawa, fi­
zyka i chemia. Kadeci przez cały
okres nauki są skoszarowani,
pełnią normalną służbę strażacką
stanowiąc odwody zawodowej
straży pożarnej w Nowej Hucie,
a także w województwie i w ra­
zie potrzeby uczestniczą w ak­
cjach centralnych.

W ubiegły piątek, w Nowej
Hucie odbyło się ślubowanie
pierwszego rocznika kadetów. U-
czestniczyli w tej uroczystości
rodzice przyszłych chorążych, a

także władze miasta i dzielnicy.
Uczniowie tej Szkoły są bowiem
wysoko oceniani za zaangażowa­
nie społeczne i tro-skę o rozwój
swojej dzielnicy i miasta, (ms)

Trzy dni pamięci, podróży i rodzinnych spotkań
(Dokończenie ze str. 1)

wych grobów zostanie ocalonych
i odnowionych.

Z ogromnym napięciem oczeki­
wali na Święto Zmarłych pra­
cownicy komunikacji publi­

cznej. Trzy dni wolne od pracy
pozwalały bowiem na przemie­
szczanie się ludzi z miejsca na

miejsce, nawet na spore odległo­
ści. Jak się jednak okazało, nie
było w tym roku zbyt wielkiego
spiętrzenia w ruchu pasażerskim.

MPK jak zwykle starannie
przygotowało się do przewozu
pasażerów. Już od piątkowego po­
południa tramwaje miały dodat­
kowe wagony, zwiększono także
ilość wozów na liniach przebie­
gających w pobliżu cmentarzy..
Największe spiętrzenie ruchu na­
stąpiło w niedzielę tuż po połud­
niu, szczególnie w rejonie Rako-
wic. Na innych cmentarzach,
chociaż ludzi było dużo, to jednak
w autobusach i tramwajach nie
było zbyt tłoczno.

W piątek i sobotę poranne
mgły sprawiły sporo kłopotów
służbom PKS. W niedzielę pasa­
żerów było mniej niż się spo­
dziewano, a dodatkowych 20 kur­
sów pozwoliło wszystkim doje-
®hać do miejsca przeznaczenia.

trzebny jest przewodnik. Ale
właśnie kameralnie, w kilkuoso­
bowych grupach, należy zwiedzać
tę wstrząsającą ekspozycję. Dzie­
ci, jeżeli już koniecznie chcemy
je zaprowadzić na Pomorską, wy­
niosą z niej o wiele więcej, gdy
pójdą tam z pamiętającymi ten

straszny czas dziadkami, którzy
opowiadaniem własnych przeżyć
potrafią wzbogacić ich doznania.
Zresztą, czy koniecznie kilkuletni
ludzie muszą w tak drastycznej
formie poznawać okrucieństwa
wojny?

Dobrze, że wreszcie na Pomor­
skiej otwarto konieczną miastu
ekspozycję. Źle, że nauczyciele
bezkrytycznie prowadzą

’

tam

dzieci, kitóre bezwiednie mogą
dopuszczać się profanacji tego
miejsca,‘bądź — przy dużej wra­
żliwości — wynieść stamtąd zbyt
drastyczne wspomnienia. (kg)

Za sprzedane książki
książeczka mieszkaniowa

MDK Dom' Harcerza mieszczą­
cy się przy ul. Lotniczej 1 posta­
nowił ufundować książeczkę mie­
szkaniową dla wychowanka z Do­
mu Dziecka. Fundusze na ten cel
zbiera się z organizowanej przez
cały rok akcji zbierania książek,
które następnie odsprzedawane
są na prowadzonych przez Dom-
Harcerza giełdach. Wszyscy, któ­
rzy chca włączyć się do akcji u-

fundowania książeczki proszeni
są o przynoszenie przeczytanych
książeczek do Domu Harcerza
codziennie w godzinach 10—19.
Książki można oddać w komis,
organizatorzy kiermaszu pobiera­
ją tylko niewielki procent ich
wartości. Najbliższe giełdy odbę­
dą się 13 listopada, 11 grudnia, 8
stycznia i 5 lutego: zawsze w go­
dzinach 10—13 w Domu Harcerza

przy ul. Lotniczej 1. Tel. 11-91-89.
(ms)

■ ran

Filharmonia rozpoczyna w no­
wym sezonie swój cykl „Wielkie
recitale”: w niedzielę 7 listopada
wystąpi u nas Igor Ojstrach, zna­
komity skrzypek radziecki, który
godnie kontynuuje sławę swego
świetnego ojca, Dawida. Koncert
Igora Ojstracha w sali filharmoni-
cznej będzie miał charakter
wspólnego występu z pianistą
Leonidem Blokiem: w programie

Przed kasami w piątek i sobo­
tę ustawiały się długie kolejki,
w niedzielę były one małe. Za­
stanawiać przy tym musi fakt,
że kasy przedsprzedaży biletów
przy ul. św. Marka w wolną so­
botę były zamknięte. Czyżby „Or­
bis” myślał, że ludzie wcześniej
wykupili bilety?

Również PKP uruchomiły spo­
ro dodatkowych pociągów. Nie
było w nich tłoku, nie licząc po­
ciągów dalekobieżnych. Np. w nie­
dzielę do pociągu relacji Prze­
myśl — Szczecin, spóźnionego ok.
pół godz. wejść można było tylko
oknem. Tym razem czynne były
prawie wszystkie kasy na Dwor­
cu Głównym PKP.

Piękna niedzielna pogoda wpły­
nęła na zwiększenie ruchu samo­
chodowego. Na drogach dojazdo­
wych do miasta tworzyły się kor­
ki, podobnie było przy cmenta­
rzach. Ludzie upychali auta na

każdym wolnym skwerku, wszy­
scy chcięli podjechać jak najbli­
żej cmentarnej bramy. Może to i

jest konieczne, na groby przy­
jeżdża bowiem wielu ludzi bar­
dzo starych.

Jak co roku w najbliższej oko­
licy cmentarzy można było ku­
pić kwiaty, znicze, a także..-,

gumę do żucia i • kalendarze. W

Pejzaż lat
Malownicze miejscowości Pol­

ski południowo-wschodniej były
i są nadal chętnie odwiedzane
przez artystów. Z podróży tych
przywozili szkice, pejzaże, a tak­
że obrazy nie mające pozornie
wiele wspólnego z miejscem
powstania, owiane wszakże aurą
spokoju, jaką znajdywali w

miastach, miasteczkach i wsiach
Podkarpacia.

Wystawa w Pałacu Sztuki
„Malarstwo Polski południowo-
wschodniej 1900—1980” jest prze­
glądem dzieł wybitnych polskich
twórców. Oglądamy nie tylko
zmieniający się i różnorodny
pejzaż tej części Polski, ale ca­
łą zmienność malarstwa na przes­
trzeni tego czasu, różne i rów­
nież zmienne sposoby korzysta­
nia ■z inspiracji miejsca Prace
Weissa, Rzepińskiego, Czyżew­
skiego, Rudzkiej-Cybisowej, Cy­
bisa, Malczewskiego. Beksińskie­
go i wielu innych znakomitości
winny przyciągnąć na tę intere­
sującą, przygotowaną staraniem
wielu muzeów wystawę gru-

Na takich właśnie stanowiskach dokonuje się podstawowych ope­
racji związanych z wyprodukowaniem zameczka.

— muzyka Mozarta, Schuberta,
Paganiniego i Chrennikowa.

Natomiast Filharmonia na

swych wieczorach symfonicz­
nych bieżącego tygodnia — w

piątek i sobotę (5 i 6 bm.) wpi­
sała do repertuaru dwa „krakow­
skie” nazwiska: Artura Malaw­
skiego i Krzysztofa Meyera.
Zmarły przed ćwierćwieczem
Artur Malawski byt blisko i ści-

. śle związany z Krakowem: tu

studiował, tu uczył, tu tworzył.
„Uwertura” — kompozycja Ma­
lawskiego, którą Filharmonia u-

mieściła w programie swych kon­
certów — pochodzi z pierwszych
lat powojennej twórczości Ma­
lawskiego (1948), uważana jest za

jeden z najpopularniejszych sym­
fonicznych utworów autora.

Krzysztofa Meyera, chlubnego
wychowanka krakowskiej Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Muzy­
cznej, współczesnego naszego
kompozytora młodego pokolenia
dobrze znamy przede wszystkim
z jego, dzieł symfonicznych —

których zresztą chętnie słuchali­
byśmy częściej w programach na­
szych instytucji koncertowych.
Meyer wypowiada się twórczo w

różnych kierunkach: opera, sym­
fonie, pieśni, muzyka kameralna,
koncerty instrumentalne. Swój

zdecydowanej większości by li pry­
watni handlarze, choć widziało się
też stoiska WSS „Społem”, czy
MiejsKicgo Przedsiębiorstwa Zie­
leni.

Ceny chryzantem były bardzo
zróżnicowane. Wspaniała pogoda
spowodowała, że kwiatów nie
brakowało, więc 1 listopada w po­
bliżu cmentarza Rakowickiego
można było nabyć ładny kwiat
w doniczce za niewiele ponad 100
zl. Ale tego samego dnia w Wie­
liczce zauważyliśmy pana, który
żądał za kwiat aż 700 zł. Kwiaty
cięte, których było więcej niż do­
niczkowych kosztowały od 20 do
70 zł. Rozpiętość cen była więc
duża.

Ó ile kwiaty można było kupić
za stosunkowo nieduże pieniądze
(kilka dni wcześniej, sądzono, że
doniczka z chryzantemą koszto­
wać będzie ok. 500 zł), o tyle dro­
gie były znicze. Nic dziwnego, że
w poniedziałek wieczorem spo­
ro ich widzieliśmy jeszcze na

straganach.
Ogromnym powodzeniem cie­

szyły się stoiska z watą cukro­
wą. Sprzedawano też reklamowe
kalendarzyki „Marlboro” i „Adi­
dasa”, po 100 zł za sztukę. Nie
widziało się harcerzy w mundu­
rach, którzy dawniej sprzedawali

Co mają komputery
do zamków błyskawicznych?

■ ■ /

Jedno z największych przedsię­
biorstw polonijnych — Alpha
(dawniej Marold) znane jest w

kraju z produkcji zamków błys­
kawicznych. Toteż gdy przekra­
czaliśmy w środę progi nowego.

'

3-.ko.ndygnacyjnego budynku pro­
dukcyjnego firm Alpha i Marco-
Elec.tronic wydawało się nam, że
właśnie zamki błyskawiczne bę­
dą tu sprawą najważniejszą. Ale
zaraz na początku okazać się
miało, że podział ról w tym tan­
demie formalnie odrębnych ale

■faktycznie ściśle, współpracują­
cych firm jest dziś trochę inny
niż podczas naszej ostatniej wi­
zyty przy ul. Balickiej.

Tylko jedno, środkowe piętro
zajmuje Alpha ze swoimi zam­
kami. Na różnokolorowe taśmy na-

szywa się plastikową żyłkę skrę­
coną w spiralkę (o różnych

/

Koncert wielonczelowy — które­
go słuchać będziemy w najbliż­
szy piątek i sobotę — napisał
przed dziesięciu laty; wykonawcą
partii solowej będzie tym razem

wiolonczelista radziecki Iwan Mo-
nigetti.

I jeszcze zaoferuje Filharmonia
melomanom coś, co szczególnie,
lubią... Popularną II suitę Proko­
fiewa z baletu „Romeo i Julia”
(1936), cykl — pobudzających
wyobraźnię słuchacza muzycz­
nych obrazów. Znakomita to mu­
zyczna charakterystyka postaci

, scen i nastrojów szekspirowskie­
go dramatu! Dyrygować koncer­
tami filharmonicznymi w tym
tygodniu będzie Józef Radwan.

A krakowski Teatr Muzyczny
wyjeżdża w najbliższych dniach
do Włoch na — pierwszą chyba
w swych dziejach — baletową
wyprawę zagraniczną. Przed wło­
ską publicznością' krakowscy ar­
tyści pokaźą „Coppelię” Delibesa
i „Królewnę Śnieżkę”. W naj­
bliższym zatem, czasie przedsta­
wienia operowe w Krakowie nie
będą się odbywać — jedynie Ope­
retka wystawi w dniach 3 i 4 bm.
„Barona cygańskiego”; dzieci bę­
dą mogły oglądać „Czerwonego
Kapturka” (9 XI g. 11, sala przy
ul. Lubicz).

(JPar.)

znicze, chorągiewki. Udało nam

się ich dostrzec zaledwie dwóch
przy stoisku z Chorągiewkami.

Tradycyjny „cmentarny; mio­
dek”, bardzo kiepskiej zresztą
jakości, dostrzegliśmy tylko na

jednym stoisku. Cena — astrono-
m-irznn ino 10 dkg. Brakło

słodyczy.
miczna. 100 zł za 10 dkj
tym razem orzechów i
Cóż kryzys

Fot, Jadwiga Rubiś

bościach) a potem kilkanaście ko­
biet na prostych urządzeniach
odcina kawałki taśmy, zakłada
suwaki i blokuje końcówki zam­
ków. Zajęcie monotonne okrutnie,
bo w ciągu zmiany przez ręce
przechodzi do 2 tys. zameczków!

Z tym, co dzieje się na hali
Alphy kontrastuje II piętro, mie­
szczące dział elektroniki i biuro
konstrukcyjne firmy Marco. Pra-

' wie pół piętra zajmują stoły kre­
ślarskie, a w pozostałej, części
wydzielono tzw. komputerownię
(m. in. z komputerem Sanyo i
prototypowym systemem RTDS
z Gliwic). Kierownik działu, tak
jak kilkunastu innych pracują­
cych tu młodych ludzi, inżynier
elektronik, zwięźle objaśnia nad
czym się tutaj pracuje.

Pierwsza rzecz — to utrzyma­
nie ruchu w wydziałach produk­
cyjnych obu firm, w których
elektroinizacja jest daleko posu­
nięta. Jeśli więc zdarzy się awa­
ria, przebierają się i schodzą na

dół, do maszyn. Ale podstawo­
wym zadaniem działu jest jed­
nak przygotowanie produkcji a-

paratury elektronicznego stero­
wania maszynami przemysłowy­
mi i prace z zakresu automatyki
programowania. Namacalne efek­
ty tych, prac pokazuje oprowadza­
jący nas po zakładzie dyrektor
Jan Bachrach. W sąsiednim bu­
dyneczku pracują już trzy wtrys­
karki do metalowych suwaków.
Projekt, wykonanie samych
wtryskarek i sterowników elek­
tronicznych do nich są absolut­
nie. własne! Dowiadujemy się ró­
wnież, że Marco nawiązuje
współpracę z kilkoma fabrykami
produkującymi maszyny i będzie
robiło dla nich nowoczesne, zmi­
niaturyzowane urządzenia steru­
jące. Podobno zwiększą one szan­
se ha eksport tych maszyn!

Czy idąc od pętli
trzeba robić pętlę?

Do pętli tramwajowej w Bieża­
nowie dochodzą mieszkańcy bliż­
szych i dalszych bloków i dom-
ków. Ale choć dochodzący od
strony cmentarza mają niezgor-

. szy kawałek drogi do pętli, MPK
dokłada im jeszcze kika-set me­
trów. Oto w miejscu, które z lo­
gicznego punktu widzenia naj­
bardziej nadaje się na przejście,
tuż przy przystanku tramwajo­
wym dla wysiadających, posta­
wiono znak — zakaz przecho­
dzenia przez tory. Zagrodzono
przejście przez torowisko siatką,
ale ludzie obchodzili ją spaceru­
jąc po szynach. To z kolei było
rzeczywiście niebzpieczne, więc
MPK co parę tygodni zakłada
kolejne kawałki siatki, a ludzie i
tak wolą chodzić tamtędy, bo
wskazane znakiem przejście dla
pieszych jest po prostu zbyt da­
leko.

Czy nie lepiej wycofać się ze

zlej koncepcji — i nieskutecznej
— i zrobić legalne przejście tam,
gdzie ludzie przechodzą od pier­
wszych dni istnienia- pętli?

Kanie pod „Nową"
Na zieleńcu naprzeciw restau­

racji „Nowa” przyciąga oko do­
rodna rodżina grzybów, w tym
malownicze, jadalne kanie. Za­
dziwia zarówno to. skąd kanie
wzięły się w samym środku mia­
sta jak i to, że— jak ęjotąd — nie
sięgnął po nie żaden amator

grzybów. (mar)

Jadnym zdaniem
Na Stradomiu, kolo punktu

napraw zegarów i zegarków
powrócił duży świetlny zegar.
Gdyby tak jeszcze był czynny!

(dag)

Zwiedzamy jeszcze ślusarnię-
narzędziownię, w której pracują
najprzeróżniejsze tokarki i fre­
zarki: od starych polskich po
całkiem nowe radzieckie. Tu po-
wstają kadłuby wtryskarek.

Nie śposób opisać w tak znacz­
nym skrócie wszystkiego, co dzie­
je się w sporym bo dającym pra­
cę 360 ludziom zakładzie (licząc
z filiami). Pomijamy np. zegar­
ki, które Marco robi niejako „po
drodze” lub plastikowe uchwyty
do używanych powszechnie na

Zachodzie opakowań tekturo­
wych.

Gdyby spróbować scharakte­
ryzować kierunki, w jakich,
zmierza „rodzeństwo” Alpha i

Marco wyglądałoby to mniej
więcej tak. Z jednej strony cią­
głe próby wejścia z zamkami na

ryrjjki zachodnie, a z drugiej, in­
westowanie w Marco, który ja­
ko „młodszy brat” powoli dojrze­
wa. A przy tym wszystkim przed­
siębiorstwa chwytają się i innych
zajęć. Opuszczając zaikład zau­
ważamy jeszcze białe kadłuby
jachtów. Gołe skorupy są przy­
wożone do Krakowa i tu uzbra­
jane. Tych kilka sztuk stojących
w warsztacie przyszło zbyt póź­
no i w rezultacie spóźniły się na

sezon wodniacki. ■
ALEKSANDER GŁUS

Towarzystwo Kul­
tury Teatralnej —

Oddział
zaprasza
listopada
do Klubu
Poselskiej
prelekcję

Krystyny Zbijewskiej pt.
mniik Stanisławowi Wyspiań­
skiemu”. Początek godz. 18.
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Drugie piętro nowego bu­
dynku jest jednocześnie biu­
rem projektowo-konstrukcyj­
nym i ośrodkiem rozwojowym
firmy Marco.

Fot. JADWIGA RUBIS

Dziś o godzinie:
★ 18 — KDK, s. drewniana —

Studium Wiedzy o Muzyce. Au­
dycja umyzykalniająca — pro­
wadzenie mgr Fr. Barfuss.

★ 19 — DDK Dworek Biało-

prądniciki, ul. Papiernicza 2 —-

Kawiarnia Muzyczna — nagrania
wszystkie Boba Dyla-na LP „Ba-
sement Ta-pes”.

★ 19 — CK „FAkJA”, NH, os.

Willowe 29 — DKF: „WYZNAW­
CY ROCKA KOPANYASCKU-
TYA” (węg.).

Jutro o godzinie:
★ 17 — Klub MPiK, Rynek

Podg. 7 — Wieczór autorski mgr
Czesława Odo Mostowskiego. W
Klubie czynna jest wystawa fo­
tografii Piotra Radzickiego (codz.
od 10—20, soboty 10—18 — do 15
XI br.). Czytelnia jczynna co­
dziennie od 10—20,' w soboty
10—18.

★ 17 — DOK Kurdwanów, ul.
Cechowa 19 — Z cyklu „Spotka­
nia z Krakowem” — B. Woźnia­
kowski — „Muzeum Historycz­
ne — zbiory, historia”.

★ 17 — DDK Dworek Biało-

prądinicki — Spotkanie organi­
zacyjne uczestników kursu jogi.
Wpisy w DDK w dniu rozpoczę­
cia zajęć lub kasa w godz. 8—15;
o 18 — Spotkanie organizacyjne
uczestników Treningu Interper­
sonalnego; o 17 i 19 — w Salonie
Artystycznym — recital Tadeu­
sza Rossa.

★ 18 — PAN, ul. Sławkowska
17 — (s. 24) Kom. Słowiano znaw­
stwa: mgr Tonę Pretnar — „O
semantyce wzorców metrycznych
w tekstach nietypowych”.
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iitOiSO KSIĘGOWEGO
zatrudni na korzystnych warunkach
Kombinat Dźwigów Osobowych ,„ZREMB” — Zakład

Montażowy, Kraków, ul. Śliczna 34 a

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu pod
tel. nr 11-20-20, 11-57-60, 11-02-22, wewn. 80

PRACA

ZAOPIEKUJĘ się osobą chorą 2—3
razy w tygodniu, w godz. popołud-
niowo-wieczornych oraz nocnych.
Oferty 29184 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.
----------------------------------- p.... ...........

ORGANISTA potrzebny do kościoła
parafialnego — Kraków-Ruszcza 40
(autobusem 111 z Cementowni).

g-29113

PRZYJMĘ pracę chałupniczą dla za­
kładów prywatnych, z zakresu ga­
lanterii ozdobnej, metalowej, kra­
wiectwa lekkiego itp. Oferty 28740
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NAUKA

MATEMATYKA — korepetycje —

Ryszka, Nowowiejska 5/8, godz.
16—18. . g-27885
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• KWALIFIKACYJNE na

tytuł czeladnika i mistrza
we wszystkich zawodach

(w dni powszednie lub
w niedzielę)

• PEDAGOGICZNE dla in­
struktorów praktycznej
nauki zawodu

z

1

3

I ORGANIZUJE

ZAKŁAD DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO.

S Informacje i wpisy: Kra-

g ków, ul. Dietla 38, teł

g 66-10-88, w godz. 8—17.
_
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MALARSTWA i rysunku uczy mgr
W. Majewski, tel. 33 -77 -51 (po 20-tej)

g-29174

MATEMATYKA — szkoła średnia —

mgr inż. J. Franczak, tel. 33-39-58.
g-28950

MATEMATYKA — korepetycje w do­
mu ucznia. Murczyński, tel. 33 -68-06.

g-29122

STUDENT fizyki udzieli korepetycji
z fizyki i matematyki. Inglot, teł.
grzecznościowy 37-49-33, pokój 430.

g-28856

MATRYMONIALNE

BIURO matrymonialne „Westa”
zmienia samotność w udane mał­
żeństwo. Informacje: 70-952 Szcze­
cin 2, skrytka pocztowa 672. A-199

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA

w Krakowie, ul. Nowohucka 1,

ZATRUDNI natychmiast
▲ kierowców kat. C lub D do obsługi samochodów specjal­

nych przy oczyszczaniu miasta

Jk mechaników napraw pojazdów samochódowych
'

▲ elektromechaników napraw pojazdów samochodowych
A ślusarzy-spawaczy
A tokarza
▲ ładowaczy nieczystości stałych
A dyspozytorów zmianowych.
Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne warunki płacy i pracy

oraz pełne świadczenia socjalno-bytowe.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych w Kra­

kowie, ul. Nowohucka 1, tel. 44-61-33, wewn. 34.

Dojazd tramwajami linii nr nr 1, 4, 5, 9, 15, 22. 25.
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DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH
W KRAKOWIE

ZATRUDNI w podległych jednostkach

KOBIETY i MĘŻCZYZN
na stanowiskach:

• KONDUKTORÓW
• ZWROTNICZYCH

• DYŻURNYCH RUCHU

• DRÓŻNIKÓW PRZEJAZDOWYCH

® KASJERÓW BILETOWO-BAGAZOWYCH

® POMOCY KUCHENNYCH i KUCHAREK

oraz WYŁĄCZNIE MĘŻCZYZN
na stanowiskach:

H STRAŻNIKÓW SŁUŻBY OCHRONY KOLEI

■ MANEWROWYCH

S RZEMIEŚLNIKÓW pracujących przy utrzymaniu
torów i budynków kolejowych, tj. ŚLUSARZY,
SPAWACZY, STOLARZY, MURARZY, DEKA­
RZY, BLACHARZY, ZDUNÓW, HYDRAULI­
KÓW. itp.

R PALACZY C.O.

■ ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i wy­
nagrodzeniu udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział ds.

_

Pracowniczych Dyrekcji, Kraków, ul. Mogilska 1, I pię- B
tro. pokój 110 a. tel. 22-70-22 wewn. 55-27.
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ZAWARCIE małżeństwa ułatwi klub

‘„Ty i Ja”, Gdynia 21, skrytka 3.

KUPNO

CEMENT, wapno hydratyzowane,
blachę ocynkowana — pilnie kupię.
Tel. 55-36-19.

g-29789(90)

WANNĘ niebieską zdecydowanie ku­
pię. Tel. 66-00-22, wew. 278, do godz.
14, oprócz niedziel. g-29027

SPRZEDAŻ

DUŻY wybór dobrych jabłek zimo­
wych sprzedam tanio' przedsiębior­
stwu. Eugeniusz Kursa, wieś Kędzie-
rzynka 27, koło Gdowa, woj. kra­
kowskie. g-29329

KIOSK ogólnospożywczy sprzedam.
Staśko, Dzierżyńskiego 75/16. g-29731

FLIZY zagraniczne — sprzedam. Wia­
domość: ul. Brogi 43/31, wieczorem.

g-28537

OBRĄCZKI ślubne sprzedam. Oferty
28530 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

2000 bonów PeKaO — sprzedam. Ofer­
ty 28533 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KAROSERIĘ Fiata 125p MR, wyma­
gającą lakierowania — sprzedam.
Wieliczka, ul. Podleśna 5 (warsztat).

- g-28150

PRALKĘ automatyczną sprzedam.
Oferty 28311 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

BRYLANT — ciężar 1 karata —

sprzedam tanio. Oferty 28068 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

STRZYŻE owczarskie firmy Aesku-

lap, prod. RFN — sprzedam. Oferty
27773 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TAPICERKĘ, zawieszenie Fiata
126p — sprzedam. Oświęcim-Babice,
ul. Starowiślna 8. g-27978

SILNIK Skody S-100 z kompletem
części — sprzedam. Siepraw, tel.
310-76. g-27980

KOŻUCH turecki, męski, duży i dam­
ski na szczupłą osobę (165 cm) oraz

czarny błam karakułowy, grecki —

sprzedam. Oferty 27925 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

STÓŁ z ława — sprzedam. Tel.
34-08-07. g-27976

PRALKĘ automatyczną zamienię na

„Rubin” — tel. 44-13-28. g-28322

KOMODĘ, stół „Kacwina” — sprze­
dam. Oferty #7933 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.
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RZEŹBY z kości słoniowej, hebanu
i maski afrykańskie — sprzedam.
Oferty 29081 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

126p do odbioru — zamienię na Tra­
banta combi. Tel. 44-35-80. g-27972

CIĄGNIK C-330 — sprzedam. Tade­
usz Dziedzic, Łąkta Górna 23, gm.
Żegocina, woj. tarnowskie. g-27883

FLIZY jasnoniebieskie, 20 ml —

sprzedam. Oferty 27880 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

FUTRO karakułowe, kołnierze i czap­
ka z norek, obraz Serwin-Orackiego
„Tęcza” — sprzedam. Tel. 33-58-43.

g-28002

LOKALE

KUPNO—sprzedaż mieszkań własno­
ściowych poleca biuro pośrednictwa
— mgr A. Koszek, Kraków, Dzier­
żyńskiego 8/20, tel. 33-67-69, ponie­
działki. środy, godz. 10—17 .

WŁASNOŚCIOWE, 3-pokojowe, 75 mt

superkomfortowe zamienię na 4—5-

pokojowe międzywojenne superkom­
fortowe w okolicy parku Krakow­
skiego. Oferty: 30209 „Prasa’’ Kra­
ków. Wiślna 2

ZAMIENIĘ dwa mieszkania M-3 su­
perkomfortowe, własnościowe, śród­
mieście — na podobne jedno- trzy-
czteropokojowe, własnościowe. —

Oferty 26585 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PILNIE poszukuję garsoniery, lub
pokoju z kuchnią. Czynsz do uzgod­
nienia. Nowa Huta wykluczona. Te­
lefon 22-16-49, wieczorem.

M-2, własnościowe, w Rzeszowie —

zamienię na podobne w Krąkowie.
Oferty 27935 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

M-2 własnościowe, w centrum Kra­
kowa — srzedam. Oferty 27887 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE 3-pokojowe, z balko­
nem — zamienię na dwa oddzielne.
Os. Krakowiaków 15/28. g-27877

DWA M-2 (superkomfortowe i pół-
komfortowe — zamienię na dwupo-
kojowe, superkomfortowe. Tel.
37-48-97, dó godz. 15. g-27867

WŁASNOŚCIOWE 3 pokoje z kuch­
nią — zamienię na 2 pokoje z kuch­
nią, niekoniecznie własnościowe, naj-
chętnie Prokocim. Tel. 33-99-03, w

godz. 16—19. g-27862

ŚRÓDMIEŚCIE! Mieszkanie 3-pokojo-
we, komfortowe, 85 mt — zamienię
na dwa mniejsze. Telefon 11-90-44.

g-27823

PRZYJMĘ na mieszkanie 2 panien­
ki pracujące — ul. Berka Joselewi-
cza 11/20. g-27822

MIESZKANIE dwupokojowe, kom­
fortowe, własnościowe, na peryfe­
riach Krakowa, z ogródkiem i dział­
ką 40-arową — zamienię na podob­
ne własnościowe. Oferty 27819 „Pra­
ca” Kraków. Wiślna 2.

ŚRÓDMIEŚCIE! Dwupokojowe, 37
mt, superkomfortowe, kwaterunko­
we, zamienię na większe, blisko cen­
trum. Warunki do uzgodnienia. Tel.
11-43-00 wew. 268 lub oferty 27831
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery lub samo­
dzielnego pokoju. Oferty 27896 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KATOWICE! M-5, superkomfortowe
(telefon) — zamienię na równorzęd­
ne w Krakowie. Oferty 27893 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

ZABRZE! 3 pokoje, III p, 65 mt, su­
perkomfortowe, kwaterunkowe, z te­
lefonem — zamienię na podobne lub
dwa pokoje w Krakowie. Oferty
27838 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią, kom­
fortowe, śródmieście — na super-
komfortową garsonierę. Oferty 27835
„Pra^a” Kraków, Wiślna 2.

M-5 w Nowym Sączu zamienię na

3—4-pokojowe w Krakowie. Oferty
27905 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ superkomfortową garso­
nierę przy ul. Wrocławskiej — na

dwa małe, superkomfortowe pokoje
z kuchnią, chętnie na Dąbiu. Ofer­
ty 27952 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIE strych do adaptacji. Tel.
33-78-70 (Krzysztof) lub 33-76-71 (Jad­
wiga). g-27843

NIERUCHOMOŚCI

ROZPOCZTĄ budowę domu — sprze­
dam. Wieliczka, os. Lekarka II.
Oferty 27911 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

GOSPODARSTWO rolne 3,12 ha, z

budynkiem gospodarczym, koło Bo­
chni — sprzedam. Oferty 27988 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

WYSOKA nagroda dla uczciwego
znalazcy zielonej torby, zgubionej
24 X 1982? (niedziela), wieczorem, przy
ul. Bohaterów Stalingradu — róg
Wawrzyńca. Zgłoszenia kierować: tel.
22-45-32, po godz. 15. g-29840

CENDA Władysław, zam. Nowa Hu­
ta, os. Ogrodowe 12/20 — zgubił
wkładki zaopatrzenia: Ag 092156 oraz

Ag 0922157 dla żony Antoniny, wy­
dane przez Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Mieszkaniowej — Nowa Huta.

g-27709

ŻELEWSKA Maria, zam. Kraków, ul.
Zakatek 5/65, zgubiła wkładkę zao­
patrzenia Ag 120141. wydaną prze2
Krakowskie Biuro Projektowo-Ba-
dawcze Budownictwa Ogólnego.

g-29536

KUŁAGA Joanna, zam. Kraków, ul.
Piastowska 47, zgubiła wkładki za­
opatrzenia: Ag 756685 oraz Ag 756684
dla córki Agnieszki, wydane przez
Uniwersytet Jagielloński. g-29523

andraka Henryk, zam. Przeginia
353, woj. krakowskie, zgubił wkład­
kę zaopatrzenia Ag 305295. wydaną
przez Kombinat Przemysłowo-Rolny
„Igloopol” w Krakowie. g-29479

WĘDRYCHOWSKI Marian, zam. Kra­
ków, os. II Pułku Lotniczego 19/13.

zgubił wkładkę zaopatrzenia Z 267107,
wydaną przez Zakład Remontowy
Energetyki Kraków. g-29437

WRONA Krystyna, zam. Kraków, ul.
Zarzecze 124/5, zgubiła wkładkę za­
opatrzenia Ag 332302, wydaną przez
Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni —

Kraków. g-29432

SZUBA Robert, zam. Kraków, ul.
Krakowska 39/39, zgubił wkładkę za­
opatrzenia Ai 041222. wydaną przez
Zespół Szkół Mechanizacji Rolnic­
twa — Radom. g-29425

LEMPART Włodzimierz, zam. Stro­
nie 57, zgubił wkładkę zaopatrzenia
Ag 041995, wydaną przez Zakład
Usług Technicznych Kraków. g-294S5

ZALESKA Barbara, zam. Kraków,
ul. Racławicka 47/52, zgubiła wkład­
kę zaopatrzenia Ag 062304, wydaną
przez Urząd Dzielnicowy Kraków-
Krowodrza. g-29484

WOZNIAK Roman, zam. Biórków
Mały 73, zgubił wkładkę zaopatrze­
nia Ag 529238, wydaną przez Urząd
Gminy w Koniuszy. g-29567

GAJDA Leszek, zam. Wolwanowice
15, zgubił wkładkę zaopatrzenia Ag
452681, wydaną przez Urząd Miasta
i Gminy Proszowice. g-29573

CMOS Cecylia, zam. Kraków, Łob­
zowska 43/2, zgubiła wkładki zaopa­
trzenia: Ag 129449 oraz Ag 129450 dla
syna Grzegorza, wydane przez Rej.
Spół. „Samopomoc Chłopska” w Kra­
kowie. g-29575

ROJEK Władysław, zam. Kraków,
ul. Warowna 89 — zgubił wkładkę
zaopatrzenia Ag 2S0665, wydaną przez
Przedsiębiorstwo Gospodarki Miesz­
kaniowej Podgórze w Krakowie.

g-29460

SOROCZYŃSKI Jerzy, zam. Kraków,
ul. Bronowicka 75 B/l — zgubił
wkładkę zaopatrzenia Ag 826219, wy­
daną przez Cech Rzemiosł Metalo­
wych — Kraków. g-29414

BROŻEK Stanisław, zam. Nowa Hu­
ta, os. Dąbrowszczaków 2/220 — zgu­
bił wkładkę zaopatrzenia Ag 760494,
wydaną przez Kombinat Budownic­
twa Mieszkaniowego — Nowa Huta.

WOŁEK Ludwik, zam. Poręba Że-
goty 218 — zgubił wkładkę zaopa­
trzenia Ag 981545, wydaną przez
Gminne Przedsiębiorstwo Gospodar­
ki Komunalnej — Alwernia.

BUDEK Robert, zam. Kraków, al.
Kijowska 16/25 — zgubił wkładkę
zaopatrzenia Ag 068670. wydaną przez
Urząd Dzielnicowy Kraków — Kro­
wodrza.

LATOŚ Marzena, Kraków, ul. Sta-
chiewicza 29/6 — zgubił legitymację
studencką 17356/ES/81, wkładkę za­
opatrzenia Ag 578509. wydane przez
AE w Krakowie. g-29407

JĘDRZEJCZYK Bogusława, Kraków,
al. Słowackiego 56/15 — zgubiła
wkładki zaopatrzenia: Ag 211202 oraz

Ag 211203 dla córki Anny, wydane
przez Teatr Bagatela — Kraków.

g-29405
ŚCHKFFER Witold, zam. Kraków,
ul. Powstańców 30/69, zgubił wkład­
kę zaopatrzenia Ah 583199, wydaną
przez MPO Kraków. g-29436

TURALIŃSKIEJ Marii, zam. Proszo­
wice, ul. Kopernika 5/6$ — skradzio­
no wkładki zaopatrzenia: Ag 448214
wydaną przez UMiG w Proszowicach
oraz Ag 446349 dla męża Zdzisława
wydaną przez Spółdzielnię Mieszka­
niową w Proszowicach i Ag 110683
dla syna Roberta wydaną przez
Technikum Budowlane w Nowej Hu­
cie. g-29270

SOSNOWSKI Tomasz, zam. Sosno­
wiec, ul. Bieruta 45/1 — zgubił
wkładkę zaopatrzenia J 226673, wy­
daną przez Spółdzielnię Mieszkanio­
wą „Hutnik” w Sosnowcu. g-29404

WROŃSKI Janusz, zam. Kraków, al.
Słowackiego 56/15 — zgubił wkładkę
zaopatrzenia Ag 018805, wydaną przez
Urząd Dzielnicowy Kraków — Kro­
wodrza. g-29403

ŁYKO Tadeusz, zam. Kraków, os.

Wandy 25/9a, zgubił wkładkę zaopa­
trzenia AH 759526, wydaną przez
Przedsiębiorstwo Rewaloryzacji Ża­
bytó w w Krakowie. g-29289

BIL Marek, zamieszkały Kraków, ul.
Stachiewicza 40A/88, zgubił legityma­
cję szkolna nr 57/81/82, wydaną przez
Zasadniczą Szkołę Zawodową przy
MPK W’ Krakowie. g-29376
DANIEC Tan, zam. Kraków, ul. Ście­
giennego 91 — zgubił wkładkę za­
opatrzenia Ag 419045, wydaną przez
Cech Rzemiosł Elektrotechnicznych
— Kraków. g-29319

NOGIEC Marek, zam. Michałowice I
15 — zgubił wkładkę zaopatrzenia Ag
361462, wydaną przez Urząd Gminy
w Michałowicach. g-29254

TATARYNOWICZ Danuta, Kraków,
os. Stalowe 5/36 — zgubiła wkładki
zaopatrzenia; Ag 936441 oraz Ag 936440
dla córki Ewy, wydane przez Hutę
im. Lenina. g-29235

CHLIPAŁA Bogusław, zam. Kraków,
ul. Piastowska 47 — zgubił wkładki
zaopatrzenia: Ag 736185 oraz Ag 755999
dla żony Anny i Ag 556000 dla sy­
na Łukasza, wydane przez Instytut
Filologii Polskiej Uniwersytetu Ja­
giellońskiego w Krakowie. g-29237

NOGAJ Jan, zam. Kraków, Bohate­
rów Września 10/57 — zgubił wkładkę
zaopatrzenia Ag 210453, wydaną przez
Miejskie Przedsiębiorstwo Usług Ko­
munalnych — Kraków. g-29236

MUSIAŁ Zofia, zam. Kraków, ul.
Mokra 73 — zgubiła wkładkę Ah
690007, wydaną przez Akademię Me­
dyczną w Krakowie. g-29230

WĄNCHAŁA Marek, zam. Kraków,
ul. Powstańców 30 A/68 — zgubił
wkładkę zaopatrzenia Ah 483642, wy­
daną przez PIP „Instal” — Kraków.

g-29201

WYSOCKA Mirosława, zam. Kraków,
al. 29 Listopada 48 — zgubiła wkład­
kę zaopatrzenia Ag 379739, wydaną
przez Akademię Rolniczą w Krako­
wie. g-29173

ŁACH Maria, Kraków, Na Lotnisku
21/88, zgubiła wkładkę zaopatrzenia
Ag 937405. wydaną przez Kombinat
Huta im. Lenina. g-29314

ZABIEGAJ Józef. Kraków, ul. Pal­
mowa 41, zgubił wkładkę zaopatrze­
nia AG 203454, wydaną przez Spół­
dzielnię Usług Przewozowych „Wis­
ła”, Rynek Gł. 11 . g-29320

GIBAŁA Bronisław, zam. Kraków,
Górska 12/1. zgubił wkładkę zaopa­
trzenia Ag 126644, wydaną przez
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót In­
żynieryjnych w Krakowie. g-29167

BORÓWKA Janina, zam. Grzegorzo-
wice Małe 16, zgubiła wkładki za­
opatrzenia — Ag 443390 oraz Ag 443396
dla męża Stanisława, wydane przez
Urząd Gminy Iwanowice.

g-29096

WOJDYŁA Tadeusz, zam. Wola Fi­
lipowska 251, zgubił wkładkę zaopa­
trzenia Ah 505987, wydaną przez
Urząd Miasta i Gminy Krzeszowice.

g-29138

SZEWC Mieczysław, zam. Kraków,
Snycerska 34—38/137, zgubił wkładkę
zaopatrzenia Ah 51086, wydaną przez
Zakład Wykonawstwa Sieci Elektry­
cznych Kraków. g-29216

GÓRKA Marek, zam. Kraków, ul.
Kamionka 11. zgubił wkładkę zaopa­
trzenia Ag 766837, wydaną przez
„Prefabet” Kraków. g-29214

MARSZAŁEK Stanisław, zam. Kra­
ków, Manifestu Lipcowego 28/2, zgu­
bił wkładkę zaopatrzenia Ag 153125,
wydaną przez Przedsiębiorstwo Gos­
podarki Mieszkaniowej śródmieście.

JANIA Maria, zam. Rzeszotary 205,
zgubiła wkładkę zaopatrzenia Ag
149860. wydaną przez Sp-nię Pracy
„Mechanika” w Krakowie.

MAJTYKA Adam, zam. Wieliczka,
Akacjowa 16, zgubił wkładkę zaopa­
trzenia Ah 674931. wydaną przez Ko­
palnię Soli Wieliczka. g-29202

CURYŁO Stanisław, zam. Nowa Huta,
os. Na Stoku 18/1. zgubił wkładkę
zaopatrzenia Ag 330156, wydaną przez
Krakowskie Przedsiębiorstwo Gos­
podarki Maszynami Budownictwa —

Kraków-Łęg. g-29198

KOZIEŃ Maria, zam. Zabierzów, ul.
Śląska 112, zgubiła wkładkę zaopa­
trzenia Ag 475909. wydaną przez „Spo­
łem” WSS — Oddział Sródmieście-
Kraków. g-29175

MARSZALIK Marian, zam. Winiary
46, woj. krakowskie, zgubił wkładkę
zaopatrzenia Ag 240284, wydaną przez
Remontowo-Budowlaną Sp-nię Pracy
„Bocznica-Montownia” — Kraków.

MICHAŁEK Małgorzata, zam. Grójec
32, gmina Alwernia, zgubiła wkład­
kę zaopatrzenia I )294259, wydaną
przez Przedsiębiorstwo Budowy Obie­
któw Użyteczności Publicznej „Bu-
dopol” Katowice, z siedzibą w Sos­
nowcu. g-29188

SIKORA Weronika, zam. Kraków.
Kosocicka 68, zgubiła wkładkę za­
opatrzenia Ag 275411. wydaną przez
Krakowska Sp-nie Mieszkaniową.

g-29196

DEJ Marian, zam. Czulice 65, zgubił
wkładkę zaopatrzenia Ag 996619. wy­
daną przez Przedsiębiorstwo Robót
Zmechanizowanych Kraków.

g-29256

TARGOSZ Józef, zam. Kraków, Wlo­
towa 8/10. zgubił wkładkę zaopatrze­
nia Ag 278571, wydaną przez Kra­
kowską Sp-nię Mieszkaniową.

g-29371

WNĘK Stanisław, zamieszkały Rze­
zawa 7, zgubił wkładkę zaopatrzenia
Ag 878968. wydaną przez Krakowską
Fabrykę kabli — Kraków.

Bonifikata 10%
i od16IX1982r.

dla nabywców odżywki

buęilecithiri
♦ W PŁYNIE DLA DOROSŁYCH

oraz

Wta feuwlecitliiń
♦ W PŁYNIE DLA DOROSŁYCH
♦ W DRAŻETKACH DLA DOROSŁYCH, MŁODZIE­

ŻY i DZIECI

• stosuje sią przy stanach zmę­
czenia i wyczerpania ner­
wowego. wzmożonego wysił­
ku fizycznego i umysłowego,
nadmiernej pobudliwości itp.

BUERLECYTYNA zawiera

przyswajalną lecytynę.
Ponadto VITA BUERLECITHIN W PŁYNIE zawiera

witaminy B 1, B 2, B 6, B 12, pantotenian sodowy, PP

a VITA BUERLECITHIN W DRAŻETKACH — wita­
miny BI, B 2, B 6, pantotenian wapniowy i witaminę E.

Dó nabycia w sklepach firmo­
wych Przedsiębiorstwa Eksportu

Wewnętrznego PEWEX.

LIS Stanisław, zam. Nowa Huta, os.

XX-lecia PRL. 1—2, zgubił wkładki
zaopatrzenia: Ah 616317, wydaną
przez Hutnicze Przedsiębiorstwo Re­
montowe w Krakowie oraz I 317874
dla córki Edyty i I 309311 dla żony
Haliny, zamieszkałych Szarwark 224,
wydane przez Urząd Miasta i Gmi­
ny w Dąbrowie Tarnowskiej.

g-29350

HYLA Adam, zamieszkały Kraków,
Kościuszki 32/1, zgubił wkładkę za­
opatrzenia Ah 687441, wydaną przez
Cech Rzemiosł Budowlanych i Mine­
ralnych — Kraków. g-29362

SZUMILAKOWI Janowi, zam. Kra­
ków, ul. 18 Stycznia 39/6. skradziono
wkładkę zaopatrzenia Ag 324542 oraz

Ag 324543 dla córki Moniki, wydane
przez Akademię Ekonomiczną w

Krakowie.

PUCHAŁA Maria, zamieszkała
Chrząstowice 31, zgubiła wkładkę
zaopatrzenia Ab 535010, wydaną przez
Urząd Gminy w Brzeźnicy.

g-29370

KUPIEC Aldona, zam. Nowa Huta,
Centrum D3/11, zgubiła wkładkę za­
opatrzenia Ah 532698 oraz Ah 532699
dla córki, Marii i Ah 532700 syna
Marka, wydane prze® Z.O.B . „Arti-
graph” Kraków. g-29284

KOPEĆ Artur, zam. Kraków, ul. Fą-
fary 2/61, zgubił wkładkę zaopatrze­
nia Ah 706475, wydaną przez AGH
Kraków. g-29264

LITWINIENKO Romuald, zamiesz­
kały Kraków, Felicjanek 25/9, zgubił
wkładkę zaopatrzenia Ag 132364, wy­
daną przez Państwowy Dom Pomocy
Społecznej Kraków. g-29222

USŁUGI

DRZWI harmonijkowe, zabezpiecze­
nie drzwi z komfortowym wykoń-
czeniem — Bochenek, tel. grzeczno­
ściowy 11-22-03, po godz. 16.

g-25339

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Wadowski, tel. 33 -19-67.

g-26017

CYKLINOWANIE —
* lakierowanie

parkietów — Grodziński, tel. 44-65 -78.
g-28621

• poprawia czynność wątroby,
wzmacnia i pobudza pracę
serca, wzmacnia układ ner­
wowy, wzmaga aktywność
mięśni, zapobiega kumulacji
nadmiernych ilości tłuszczu
w wątrobie (efekt lipotro-
powy)

biologicznie czynną, łatwo
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Z sali koncertowej

Pamięci zmarłych
Rozsądny i taktowny pomysł:

przed Świętem Zmarłych dobrać do

programu koncertu muzykę taką,
którą niegdyś kompozytorzy pisali
po to, aby uczcić czyjś smutek, żal
i ból po odejściu bliskiej istoty.
Dlatego to w programie znalazły
się — w miniony piątek oraz sobo­
tę — i „Pawana dla zmarłej in­

fantki” Rauela, i „Kindertotenlie-
der” czyli „Pieśni dla zmarłych
dzieci” Mahlera — i żałobna msza

„Reąuiem" Gabriela Faure. 'Wszys­
tko to — pod batutą. Józefa Radwa­
na.

Zaburzenia komunikacyjne spo­
wodowały, iż na koncert przyby­
łem już po jegą rozpoczęciu i „Pa-

wany” — krótkiego, bo zaledwie
ok. 6 minut trwającego utworu —

nie zdążyłem już usłyszeć. Musia-

łem tylko zadowolić się relacjami
słuchaczy, iż brzmiała „bardzo
pięknie”...

Za to z tym większą uwagą wsłu­
chiwałem się w pozostałe dwie po­
zycje repertuaru. A było czego po­
słuchać... Mezzosapranistka Urszu­
la Mitręga — wraz z towarzyszącą
orkiestrą — odśpiewała cykl sześciu

pieśni Mahlera z niezwykłą eks­
presją, doskonale modulując barwę,
nośność, natężenie głosu.

Gabriela Faure (1845—1924) bar­
dzo ceni się, zwłaszcza we Francji,
jako kompozytora wielce zasłużone­
go dla nowych czasów muzyki
francuskiej — i zarazem wytraw­
nego pedagoga, który wykształcił
w paryskim Konserwatorium całą
plejadę świetnych muzyków. Nie

ujmując w niczym chwały i zasług
Gabrielowi Faure, trudno nie zau­
ważyć, iż jego „Reąuiem” nie jest
dziełem najwyższych wzniesień
twórczych — i nie może być sta­
wiane obok podobnych kompozy­
cji, autorstwa Mozarta, Verdiego,
Brahmsa czy Dworzaka. Przejrzys­
tość i prostota, jakie według ocen

sympatyków Faure cechują jego
muzykę — tu, w „Reąuiem” ra­
czej zbliżają się do granicy ubós­
twa inwencji melodycznej czy har­
monicznej, nie wykraczają poza
stereotypowe zwroty. Samym dzie­
łem się nie zachwyciłem, acz wy­
konanie było bardzo staranne: chó­
ry i orkiestra brzmiały z intona­
cyjną czystością, w „dobrym ładzie
■iporządku”, jak dawniej mawia­
no. Soliści — to: Henryka Janu­
szewska, niewielki, ale miły w bar­
wie głos sopranowy
Mechliński, baryton o

kulturalnej emisji w

JERZY

Lekturę bieżących czasopism
proponuję Państwu zacząć nie­
typowo od felietonu Michała
Radgowskiego, który to nie
mogąc spotykać się z docentem
W. sporo czasu spędza z Pod­
różnikiem, odbywając „podró­
że w. miejscu” i relacjonując
je później na łamach PRZE­
GLĄDU TECHNICZNEGO.
Mam nadzieję, że nazwisko au­
tora felietonu i tytuł: „Sza­
chy” wystarczą, by sięgnęli
Państwo po ten tygodnik.

W tym samym numerze

zwracam także uwagę na ar­
tykuł prof. Ignacego Bracha
„Trzy lata do przodu?”, będą­
cy interesującą dyskusją z do­
kumentem rządowym „Warian­
ty koncepcji narodowego pla­
nu społeczno-ekonomicznego
do 1985 roku i wstępne założe­
nia na lata 1986—1990”. Prof.
Brach pisze m. in.: „Za naj­
pilniejsze zadanie dotyczące
przebudowy struktury przemy­
słu uznano obniżenie materia­
łochłonności i energochłonno­
ści (...) gdyż tzw. koszty mate­
rialne, obejmujące koszty za­
kupywanych na zewnątrz ma-

W PRZEKROJU Krzysztof
W. Kasprzyk kontynuuje swą
opowieść z Los Alamos w No­
wym Meksyku, przypominając
przebieg pierwszej
bronią atomową.-

W tym samym
fragmenty audycji
nej, w której Fellini w sposób
fascynujący opowiadał o sobie
i o swej twórczości, opowiada­
nia Gabriela Garcii Maręueza
i Rolanda Topora.

I jeszcze jeden tekst godny
przeczytania: rozmowa Wacła­
wa Kaczmarczyka z rektorem
Uniwersytetu Jagiellońskiego,
prof. Józefem Gierowskim, za­
tytułowana „Uniwersytet w

kryzysie”.

próby z

numerze

telewizyj-

RADIO
Dunajcu (wt, śr. 9—16

Muzeum Historyczne,
Oficyna introligatorska

(wt. niecz. śr. 9—15),

Kazimierza Wielkiego 117, Nowa
Huta — Centrum C, os. Teatralne,
os. Kalinowe.2

LISTOPADA

WTOREK

Bohdana

Bożydara

TEATRY

*

W PRZEGLĄDZIE TYGOD­
NIOWYM Michał Sienkiewicz
wypowiada się „przeciw usta­
wie” o postępowaniu wobec
osób pełnoletnich uchylających
się od pracy lub nauki. Jest to
bardzo trudny i drażliwy za­
razem problem. Sienkiewicz i

Słowackiego 19.15 Tango. Stary
Teatr im. H. Modrzejewskiej 18

Dziady (abonam. nieważne). Kame­
ralny 19.15 Emigranci. Bagatela 18
Kurhanek Maryli. Ludowy 18 Nie-
Boska komedia.

KINA

oraz Jerzy
wyrównanej,
Śpiewie.

PARZYŃSKI

lotek
DUŻY LOTEK — I los.: 17, 24, 38,

37,40,41,dod.33 •IIlos.:3,4,
7, 23, 31, 45.

EXPRESS LOTEK płaci: za „5"
po ok. 330.000 zł, za „4” po ok. 3.300

zł, za „3” po 138 zł.
MAŁY LOTEK — I los.: za „5”

po ok. 89.800 zł, za „4” po 754 zł,
za„3”po46złQIIlos.:za„5”
po 581.965 zł, za „4” po ok. 1.300 zł,
za„3”po77zł.

przeczytajcie

teriałów, energii i usług, sta­
nowią w każdym przedsiębior­
stwie produkcyjnym 60—70
proc, wartości produkcji glo­
balnej. Należy uderzać' w to
co najwięcej kosztuje. (...)
Przy takiej zasadzie należało­
by zlikwidować produkcję naj­
bardziej energochłonną tj. hut­
nictwo, przemysł materiałów
budowlanych i poważne ga­
łęzie przemysłu chemicznego
(np. karbid). Byłby to całko­
wity nonsens”.

O innych aspektach refor­
my, a raczej o efektach jej
nonsensownej interpretacji do­
noszą reporterzy Andrzej Wa-
lawski i Krystyna Krzywicką
w tekstach pt. „Tropienie dy­
rektora Konerta” i „Woda w

resortowych opłotkach”. Nie
wnikając w szczegóły powiem
tylko, że generalnie rzecz

dotyczy melioracji, a więc
dziedziny ogromnie ważnej dla
haszego rolnictwa. Wydarzenie
zaś, o którym mowa stało się
już precedensem: przedsiębior­
stwo państwowe zaskarżyło do
sądu swój... organ założyciel­
ski, czyli wojewodę. I wygra­
ło!

słusznie nawołuje więc do za­
chowania umiaru i rozwagi.

Jerzy Żurek natomiast tek­
stem „Zwykły proces” rozpo­
czyna relację z sali sądowej,
w której na ławie oskarżo­
nych siedzi m. in. doc. Jerzy
Gierek, odpowiadający z wol­
nej stopy. J. Gierkowi zarzu­
ca się w akcie oskarżenia, iż
„w grudniu 1979• roku w

Szczekocinach, w celu osiąg­
nięcia korzyści majątkowej
(...) wyłudził na szkodę kom­
binatu k^iotę 2.584.782 zł sta­
nowiącą różnicę między fak­
tycznymi kosztami zrealizowa­
nej przez
jego domu
Zwardonia,
niego na

kwotą 253.585 zł i 50 groszy”.
W TYGODNIKU POW­

SZECHNYM ks. prof. Józef
Tischner w artykule „Społe­
czeństwo dialogu” snuje roz­
ważania wokół poglądów An­
toniego Kępińskiego na temat

władzy człowieka nad człowie­
kiem i poddania człowieka
człowiekowi.

kombinat budowy
w Stańcówce koło
a wpłaconą przez
rzecz kombinatu

*

*

minus 45 sekund włą-
odliczanie automatycz-

„(Ja
czono
ne. Teraz człowiek nie mógł
już zrobić nic. I stało się. O
godz. 5 minut 29 i 45 sekund
Górskiego Czasu Wojennego
USA, 16 lipca 1945 roku, ludz­
kość weszła w nową erę. Nie­
wiarygodna światłość oblała
Alamogordo i otaczające poli­
gon góry”.

W TU I TERAZ natomiast
polecam przeczytanie niezwy­
kle interesującej rozmowy
Ewy Sabelanki z prof. Artu­
rem Sandauerem, zatytułowa­
nej „Odnaleźć poczucie rzeczy­
wistości”. Rzecz m. in. o sytua­
cji w kulturze, nastrojach i
postawach środowisk twór­
czych, o sprawach najbardziej
aktualnych.

EWA SMĘDER

Kijów 15.45, 19 Tess (fr. 1. 15).
Uciecha 15.30, 17.45 Szał (ang. 1. 18
— pożegnanie z filmem), 20 Każdy
ma swoje piekło (fr. 1. 18 — pożeg­
nanie z filmem). Warszawa 16, 18,
20 Czwartki ubogich (poi. 1. 18).
Wolność 15.45, 18, 20.15 Dolina Issy
(poi. 1. 18). Wanda 16, 18, 20 Kono-

pielka (poi. 1. 15). Mł. Gwardia 15.45,
18, 20.15 Węgry (węg. 1 . 12). Wrzos

(ul. Zamojskiego 50) 16, 19 Jak roz­
pętałem II wojnę światową (cz. II
i III, poi. b.o .). Świt (os. Teatralne

10) 16, 19 Bitwa o Midway (USA 1
12 — pożegnanie z filmem). Mała
sala 15.30, 18.30 Jak rozpętałem II

wojnę światową (cz. II i III, poi,
b.o .) . Światowid (os. Na Skarpie 7)
16, 18 Mężczyzna niepotrzebny (poi.
1. 18), 20 Maratończyk (USA 1. 18 —

pożegnanie z filmem). Mała sala
15, 17, 19 Bobby Deerfield (USA 1.

15). Kultura (Rynek Gł. 27) 14, 16,
18, 20 Mandingo (USA 1. 18). Wie­
dza (Rynek Gł. 27) 15 Rocky (USA
1. 15), 17 Zapis zbrodni (poi. 1 . 15),
19 Maratończyk (USA 1. 18). Mikro

(ul. Dzierżyńskiego 5) 16, 17.30, 19
Co-largol na Dzikim Zachodzie (poi
b.o .). Dom Żołnierza (ul. Lubicz 48)
15.45 Los człowieka (radź, b.o.), 18
Gorączka sobotniej nocy (USA 1.15).
Związkowiec (ul. Grzegórzecka 71)
16 O dwóch takich co ukradli Księ­
życ (poi. b .o .), 18, 20 DKF. Pasaż

(Pasaż Bielaka) 15, 17 Długi wee­
kend (ang. 1. 15), 19 DKF Forum.
Podwawelskie (ul. Komandosów)
15.30, 17.30 Znachor (poi. 1. 12). Ugo-
rek (os. Ugorek) 15 Prorok, złoto i

siedmiogrodzianie (radź, b.o.), 17, 19

Pojedynek (ang. 1 . 15). Wisła (ul.
. Gazowa) 15, 17, 19 Seksolatki. (poi.

1. 15). Sfinks (ul. Majakowskiego 2)
16, 18, 20. Rdza (poi. 1 . 15).

WYSTAWY
' MUZEA

Wawel — komnaty (wt niecz. śr.

12—17), Wawel zaginiony (wt. niecz.
śr. 10—15.30), Skarbiec i Zbrojow­
nia (wt. śr. 10—15.30), Muzeum Ka­
tedralne (wt. śr. 10—16), Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (wt.
śr. 10—15.30),. Muzeum Lenina, To­
polowa 5: Lenin w Polsce, Rola
Krakowa w kształt, patriotycznej i

internacjonalist. treści polsk. ruchu
robotn. (wt. 9—18, śr. 9—17 wst.

wol.), Kr. Jadwigi 41: Krak, dzia­
łalność Lenina w gazecie „Prawda”

„„„„„.■„.■„■„..„■■.■..■luiiiiimiiiiiiininiiiiuuiiiniiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuniiiiiiiiiiiiiiiiiitimiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiintiiiiiniiiiiiiiiiiiiin
— Ja potrafię zapomnieć o pewnych rzeczach

— powiedział Stemmle z naciskiem. — I tak sa­
mo pan powinien zapomnieć... Boże, ileż rzeczy
człowiek powinien zapomnieć.

— Co pan chce przez to powiedzieć?
— Niech pan zapomni o mnie. — Stemmle

spojrzał błagalnie. Słychać było
sy. i— Niech pań wraca skąd
i zapomni,

— To niemożliwe.
— Ostatniej nocy byłem pana ;

jacielem. Pan mi coś zawdzięcza.
Lorrimer skinął głową w kierunku Merce­

des. — Jej również coś zawdzięczam.
— Dziewczyna się nie liczy ani tu, ani tam. —

Stemmle użył słowa „muchacha” i to wzbudziło

jej zainteresowanie. — Navalosa potrzebuje
mnie, panie Lorrimer. Nie tylko NavalOsa, tak
samo ludzie z wysokich gór, ale Navalosa naj­
bardziej. Ja też jej potrzebuję. Przez dziesięć
lat byłem w stanie coś im w zamian dawać.

— Niech pan powie to Riemeckowi. To on

podniósł pokrywę. — Lorrimer otarł z twarzy
strumyczek potu. — Nie tylko ja wiem, kim

pan jest.
Znowu ruszyli, pełni napięcia. Sił mieli nie­

wiele i stale ich ubywało. Byłoby dla nich łaską
rzucić ciężkie jak kamieriie worki, ale nikt

tego nie zaproponował głośno. Navalosa wyzbyła
się dla nich wszystkiego i teraz ich obowiąz­
kiem było zwrócić okup w całości.

Gdyby go porzucili, zapewne nigdy by nie
został odnaleziony. Nie byli w stanie powie­
dzieć, jak wczoraj Wśród potykań i upadków
szli, ani jaką drogą wracali teraz. Czasem La
Candela była widoczna, czasem nie, a każde na­
gie zbocze czy głęboka rozpadlina, czy pokryta
głazami płaszczyzna były do siebie bliźniaczo

podobne.
— Nie jestem tym człowiekiem co dawniej,

panie Lorrimer. — Dobiegły do niego słowa

tylko ich gło-
pan przyszedł

jedynym przy-
z tyłu. — To wszystko było trzydzieści lat

temu.
— Kim pan był wtedy?
— Kimś, kto szedł z falą. Kto nie szedł wte­

dy z falą, utonąłby.
— Ale pan nie tylko utrzymał się na po­

wierzchni. Pan się znakomicie urządził. A w

końcu udało się panu uratować własną skórę.
Przebył pan długą drogę, ale udało się panu
przeżyć, podczas, gdy innym nie.

— Przeżycie to nie jedyny powód, żeby żyć.
Istnieje jeszcze coś innego, panie Lorrimer. Naj-
dłusza podróż, to podróż wewnętrzna.

— Co mam na to panu odpowiedzieć?
— Niech mi pan da szansę.
Znowu się zatrzymali, ciężko oddychając.
— Ja nie mogę nic dać. Jeśli nie nawiążę

z nimi kontaktu, Riemeck zrezygnuje ze mnie,
gdyż dojdzie do wniosku, że mnie ta cała spra­
wa nie interesuje. Ktoś inny weźmie tę sprawę
i sprzeda ją. Nawet gdybym chciał, nie mogę go
teraz powstrzymać. To duża sensacja, Stemmle.
A pan jest tylko jedną jej cząstką.

— Co pan ma na myśli?
— Inni ludzie również są

nie powiedział mu o tym? — Gdzie przebywają,
jak żyją.

— Kto?
— Tacy, co przeżyli tak samo jak pan.
— Nie wierzę w to.
— Ja też nie wierzyłem, dopóki nie spraw­

dziłem tego, co napisane było o panu.

wspomniani. Czyż

We wzroku Stemmlego odmalowało się wiel­
kie napięcie, jakby wracał do przeszłości.

— Jacy inni ludzie? — spytał znowu z nale­
ganiem.

— Bormann..., Mengele. — Mengele mógł być
razem z nim w Oświęcimiu. — Muller..., Glucks...

— Nie!
— Podano mi ich nazwiska.

Zapadła cisza.
— Qe pasa? — spytała dziewczyna, .której się

zdawało, że to z powodu niej toczy się ta roz­
mowa podniesionymi głosami. Ale żaden z nich
nie odpowiedział. Na twarzy Stemmlego malo­
wało się wyraźne niedowierzanie.

— Peter Riemeck nigdy nie podjąłby takiej
akcji... Nigdy. f

— A kto skierował mnie do Navalosy?
— Dalej nic z tego nie wyniknie.
— Odjeżdżając nie miałem tego uczucia.
— Riemeck zmieni swoją decyzję. — Stemmle

wymruczał to do siebie po niemiecku i potem
spojrzał na Lorrimera, — Nie będzie
lej działać.

— Nadzieja może zaślepiać, łudzić,
wia pan wrażenie człowieka . bardzo
siebie. .

-

— Jeśliby to zrobił, jego życie nie warte by­
łoby funta kłaków.

— Ktoś inny zamiast niego zmieni decyzję?
— Tak sądzę.
— Jest was tylu, że czujecie się bezpieczni?
— Wiele lat temu w Boliwii, ktoś próbował

zrobić coś podobnego, ale skończyło się na ni­
czym.

— Na niczym?
— Na niczym, panie Lorrimer.
— „Mym honorem — wierność” -r- Riemeck

już zapomniał o tym.
— Przypomnę mu o tym.
— Zbyt pan pewny siebie — powtórzył Lorri-

mer.

(Ciąg dalszy nastąpi)

mógł da-

— Spra-
pewnego

(45)

(wt. śr. 9—15), w Poroninie: Lenin
na Podhalu (wt. śr, 8—16 wst. wol.),
w Białym ~

wst. wol.),
Gołębia 4:
R. Jahody
Muzeum Historyczne, ul. Pomorska
2: Męczeństwo i walka Polaków w

latach 1939—1945 (wt. niecz. śr. 9—

15), Muzeum Historyczne, św. Ja­
na 12: Militaria, Zegary (wt. niecz.
śr. 11 —18), Muzeum Historyczne,
Krzysztofory, Rynę^ Gł. 35: Z dzie­
jów i kultury Krakowa (wt. niecz.
śr. 9—15), Muzeum Historyczne,
Franciszkańska 4: Malarki krak.

(wt. niecz. śr. 9—15), Muzeum Tea­
tralne, ul. Szpitalna 21: (niecz.),
Muzeum Judaistyczne, ul. Szeroka
24 (wt. niecz. śr. 9—15), Muzeum
Narodowe — Oddziały, Sukiennice:
Galeria polsk. malarstwa i rzeźby
1764—1900 (wt. śr. niecz.), Dom Ma­
tejki, Floriańska 41: (niecz.), Szo-
łayskich, pl. Szczepański 9: Galeria

polskiej sztuki do 1764 r. (wt. 12—

18, śr. 10—16), Czartoryskich, Pijar-
ska 8: (niecz), Archeologiczne, Po­
selska 3 (wt. 14—18, śr. niecz.), Ko­
ściół św. Wojciecha, Rynek Gł.: Z

dziejów Rynku krak. (wt. 9—16, śr.

9—13), Przyrodnicze, Sławkowska
17: Współcz. fauna Polski (wt. śr.
10— 13 wst. wol.), Etnograficzne, pl.
Wolnica 1: Polska kult, lud., Mat­
ka Boska Częstochowska w sztuce

ludu polsk. (wt. niecz. śr. 10—18),
Pawilon Wystawowy, pl. Szczepań­
ski 3a: Sztuka dla przeżycia (RFN)
(śr. czw. 11 —18), Pryzmat, Łobzow­
ska 3: (niecz.), ZPAF, ul. św. An­
ny 3: Wyst. J . Kuczyńskiego (wt,
śr. 10—18), Pałac Sztuki, pl. Szcze­
pański 4: Mai. Polski płd. -wschod-

niej 1900—1980 (wt. śr. . 10—17),
Dworek J. Matejki w Krzesławi-

cach, ul. Kruczkowskiego 15 (niecz.),
al. Róż 3: Współcz. grafika fińska
(wt. śr. 10—17), KMPiK, Mały Ry­
nek 4: Galeria:

grafice (wt. śr.

(wt. śr. 10—20),
jera 28 (wt. śr.

rodowy Salon Fotografili, ul. Boh.

Stalingradu 13: Venus’82. Akt i

portret (wt. śr. 9—19), Kopalnia Soli

(wt. śr. 8—17), Muzeum Zup Kra­
kowskich, Wieliczka: Wieliczka w

starej fotografii (wt. śr. 8—17), Ga­
leria 2, KDK, Rynek Gł. 27: Mai.
i rzeźba J. Żółciaka (wt. śr. 14—18),
KMPiK, pl. Centralny: Galeria:
Mai. E . Woysym-Antoniewicz —

Kwiaty dla Huty (wt. śr. 10—20),
Czytelnia: Drezno — miasto sztuki

(wt. śr. 10—20), Galeria, Floriańska
34: Wyst. ze zb. własnych (wt. śr.

10—18), Kramy Dominikańskie, Sto­
larska 8—10 (wt. śr. 11 —18), Galeria

Desy, św. Jana 3: Wyst. ze zb. wła­
snych — malarstwo XIX i XX w.

(wt. śr. 11—18), Galeria Fotografia-
Video, Solskiego 24: Stara fotogra­
fia 1860—1939 (wt. śr. 11—18).

Bułgaria w rys. i

11—18), Czytelnia
Rydlówka, Tetma-
11—15), Międzyna-

DYŻURY

Program I
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 20,

22, 23, 0.01
15.10 Studio Młodych. 15.55 Radio

Kierowców.
16.40 Polscy
tuarze. 17.10
Kamerton.
ABC pios.
18.50 Rano

fragm. pow. Wł. Machejka.
Radio Kierowców. 19.30 Z naszej
fonoteki. 20.05 Konc. życzeń. 20.32

Komunikaty Tot. Sport. 20.35 Poe­
zja śpiewana — H. Poświatowska.
20.45 Kron. sport. 21 .10 Wielkie
dzieła, wielcy wykonawcy. 22 .30
Jutro w mono i w stereo. 22 .40 Jak

być potrzebnym — rep. lit. 23.10
Panorama świata. 23.30 Zbliżenia.
23.50 Jazzowa dobranocka.

Program II
14.50 Płyty z koncertów. 15.15

NURT — Analfabetyzm i perspek­
tywy oświaty. 15.40 Ludzie i ich

pasje. 16.00 Muz. intermezzo. 16.30

Żyć bez papierosa — aud z. telef.
udziałem słuchaczy. 17.00 Nasz dom
i my. 17 .40 Rad. przegląd publ.
119.00 Kompozytor tyg. 19.35 Śpią­
ca królewna — dla dzieci. 20.00 Z

partytur filmowych K. Komedy.
20.45 Jęz. niem. 21.00 Wiecz. antena
lit. -muz. 21.05 F. Froberger — XiV
suita na klawesyn. 21 .15 Grzech
Chama — fragm. pow. T. Parnic­
kiego. 21 .40 Jazz dla wszystkich.
22.00 Ojciec — mag. 22 .30 Świat
muz. współcz. 23.00 Wiersze M. Sę-
pa-Szarzyńskiego. 23.05 Z
and roiła. 23.50 Myśli i
— E. -Canettiego.

Program HI
Wiadomości: 15, 16, 17,
15.05 Świat, w którym żyjemy.

15.25 Muz. Młodej Generacji. 16.00

Zapraszamy do Trójki. 17.30 Polit.
dla wszystkich. 18.05
19.00 Małe kino. 19.30 Pieśni pol­
skie. 19.50 K. Follett: Igła.
Cały ten rock. 20.45 Posłuchać war­
to. 21 .00 D. Ellington i jego muzy­
ka. 21.30 J. Mehoffer: Dziennik —

ode. 1. 21.45 F. Liszta myśli o u-

marłych. 23.00 Zapraszamy do Trój­
ki. 23.55 Północ poetów: Wiersze A.

Achmątowej.
Program IV

Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30.
15.05 Panorama lit. 15.30 Popołud­

nie melomana (stereo). 17.05—18.39
Kraków na antenie. 18.00 Nasz
dzień — wyd. popołudniowe. 18.30

Rejs — rep. 19.05 Klasycy muz.

rozr. (stereo). 19.30 Dni Muzyki T.
Bairda (stereo). 21.00 Klub Stereo.
22.40 Nocne divertimento (stereo).
23.30 Głosy, instrumenty, nastroje
(stereo).

16.05 Muz. i aktualn.

artyści w świat, reper-
Panorama świata. 17.20
18.05 Refleksje. 18.30
— mistrzowie liryki,
przeszedł huragan —

19.25

hist. rock

aforyzmy

18, 22.45

Inf. sport.

20.00

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż. 998,
Tel. Ochrony Środowiska 11-19-66,
Pogot. Ratunk. (tylko wypadki i

nagłe zachorowania) Łazarza 14: ■
wypadki tel. 999, zachorowania i

przewozy 22-38-33, porady stomato­
logiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulistyczne
(całą dobę), Rynek Podgórski 2: 66-
29-80, os. Pro-kocim Nowy 55-51-90
(całą dobę), Nowa Huta 44-22-22,
Lotnisko Balice 11-90-29, Niepoło­
mice 198, Sieciechowice, tel. Iwa­
nowice 60.

Dyżury szpitali:
Chir,. Urolog., Laryng. Dzierżyń­

skiego 44, Chir dziec. Prokocim,
Okulist, Witkowice, Neurologia o-

raz inne oddziały szpitali -wg re­
jonizacji.

InfASłużby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15), Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52, Nowa Huta, Centrum A, bl. 4,
Myślenice, Rynek 10, Proszowice,
ul. 1 Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk.
Kopernika 26, ■tel. 11-99-99, Lek.

Spółdz. Pracy — wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23), tel.22-95-78,
22-25-66, Krak. Tow, Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia

Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08. (9—18), Poradnia
Przedmałżeńska i Rodzinna, Rynek
Gł. 6, I p. (pon. 16.30—18.30, śr. piąt.
17—19), Tel. Zaufania 33-71-37 (16—
22), Młodzieżowy Tel. Zaufania 988
(14—19), Tel. dla Rodziców 22-02-16

(14—18), Pomoc Drogowa PZMot.,
ul. Kawiory 3, tel. 37-55 -75 i 37-48-
92 (7—22), al. Planu 6-letniego 154,
tel. 44-17-60 i 44-16-32 (7—22), Po­
got. Techn. „Polmozbyt”, al. Poko­
ju 81, tel. 48-00-84 (6—22).

Program I

Program dnia
Kwadrans z Artelem

Teleturniej dla młodych wi-
Mistrzowska drużyna
Dla dzieci:
Dziennik

„Dwójka”
i” — rep.
Interstudio
Nie oszukujmy się
Rolnicze rozmowy
Dobranoc
Czas przeszły dokonany —-

15.40
15.45
16.00

dzów.
16.30
17.00
17.20

manowa’
17.45
18.15

■18.40
18.50
19.00

Skąd nasz ród — Odkrycia archeo­
logiczne na wyspie Wolin

19.30 Dziennik
20.15 „Syndykat-2

”

(1) — film fab.

prod. ZSRR
21.30 Liczą się fakty
22.10 Dziennik

22.30 Z dyplomem na estradzie —

Jerzy Koenig
Program II

Program dnia

Jęz. ang. dla zaawansowa-

Michałki

prezentuje: „Li-

— Turkmeni*

APTEKI
Rynek Gł. 42, Długa 88, Krakow­

ska I, Pstrowskiego 84, Kozłówek,

16.15
16.20

nych"
16.50
17.20

TV jugosł.
18.20 Z muzyką w zabytkach

Dębno
19.00
19.30

Telewizja
„dwójki”.

20.00 „Biały baranek” — pr. dla
dzieci, które jeszcze nie zasnęły"

20.20 Nowości poznańskiego Stu­
dia Nagrań — Grupa „Vox”

20.40 Magazyn dla ludzi wrażli­
wych

21.10 Jesień ułanów
21.25 „Pod dobrą gwiazdą urodzi­

ny” — rep.
21.55 Wiersze na dobranoc.
22.00 „Jan Serce” — „Zgryzoty”

— film obycz. TP
23.05 Olimpijskie studio szachowe
23.20 Kwadrans z Artelem

Jęz. ros.

„Niedziele z Anią” — film

Kronika (Kr)
Dziennik

Poznań na antenie
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Zadowoleni z remisu?
WISŁA — ŁKS 1:1 (0:0). Bramki zdobyli: dla gospodarzy — Jało­

cha (61 min), dla gości — Lasoń (60 min). Sędziował Jan Labus (Ka­
towice), widzów — ok. 5 tys. Żółte kartki: Ro’bakiewicz i Lasoń (obaj

ŁKS).
WISŁA: Adamczyk — Motyka,

Nawrocki, Krupiński, Gorgoń,
Jałocha — Suder, Plewniak (od
67 min Kowalik) — Kmiecik,
Wróbel.

Był to nieciekawy mecz, nie­
godny nazwy — pierwszoligowy.
Do rzadkości > należały bowiem
celne strzały. Sporo natomiast

widzieliśmy kiksów, niedokład­
nych podań. Obie drużyny jak­
by w obawie przed kontrą prze­
ciwnika chowały się za „podwój­
ną gardą”. Odnosiło się wrażenie,
że remis stanowił cel obu1 rywa­
lizujących drużyn.

Trener Wisły R. Durniok po­
lecił Krupińskiemu i Gorgonio-
wi ograniczenie do minimum po­
czynań łódzkich napastników
Milczarskiego i Robakiewićza, z

kolei obrońcy ŁKS dość skutecz­
nie przeszkadzali w przeprowa­
dzaniu akcji Wróblowi i Kmieci­
kowi. W sytuacji, gdy trójka ma­
leńkich pomocników „Białej
gwiazdy” nie potrafiła przejąć na

swoje barki ciężaru gry, trudno

/

i WISŁA — ŁKS 1:1, POGOŃ —

CRACOYIA 4:0, Górnik — Za­
głębie 2:0, GKS Katowice — Bał­
tyk 2:2, Legia — Lech 1:0, Szom­
bierki — Stal 1:1,

'

dia 3:0, Widzew -

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10. GKS
11. ŁKS
12. CRACOYIA
13—14. Bałtyk

WISŁA
15. Gwardia
16. :'--1

było liczyć na zaskoczenie mie­
rzącego 1,95 m wzrostu bramka­
rza gości Bako.

Wynik spotkania został ustało-'

ny w ciągu kilkudziesięciu se­
kund. Najpierw „w 60 min. Wróbel
stracił piłkę na rzecz Klimasa,
ten wypuścił prostopadle Laso-

nia, który strzałem z kilku met­
rów nie dał szans Adamczykowi.
Odpowiedź drużyny gospodarzy
była natychmiastowa. Indywidu­
alną akcję przeprowadził jeden z

najlepszych zawodników niedziel­
nego pojedynku Jałocha. Mocno
strzelił zza linii pola karnego,
po drodze piłka jeszcze skozło-
wała i wpadła tuż przy słupku
do siatki.

Przy słabszej postawie krakow­
skich pomocników właśnie gra
bocznych obrońców Jałochy z le­
wej i Motyki z prawej strony
najbardziej rzucała się w oczy.
Nie, na wiele jednak zdały się
ich Wysiłki. Wspomagał tę dwój­
kę tylko Kmiecik. Mimo sporych
zaległości treningowych parę ra­
zy uwolnił się spod opieki łódz­
kich obrońców, a dwukrotnie był
bliski uzyskania gola. M . in. w

29 min popisał się wspaniałym
„szczupakiem”. Szkoda, że mini­
malnie spudłował, natomiast je­
go strzał w 51 min. wybił nogą
Bako.

Remis na pewno nie krzywdzi
żadnej ze stron niedzielnego po-

jedynku, choć trzeba dodać, że w

31 min. szczęście uśmiechnęło się
do wiślaków. Po idealnym do-
środkowaniu Chojnackiego i

„główce” Klimasa piłka trafiła
w słupek, odbijając się od niego
tak, że zamiast do siatki wpadła
w ręce Adamczyka.

Dokonując oceny meczu nie
sposób jednak nie dodać, że Wi­
sła wystąpiła aż bez siedmiu czo­
łowych do niedawna graczy. O -

prócż Skrobowskiego, Iwana, Na-

wałki, Budki, Sysły zabrakło tak­
że Lipki i Kapki. (js)

Pogrom „pasiaków"
■ *■I

POGOŃ —' CRACOVIA 4:0 (1:0). Bramki zdobyli: Stelmasiak 2 —

w 48 i 72 min., Kozłowski (z wolnego) w 43 min. i Woronko w 50 min.
Sędziował p. Henryk Klocek z Gdańska. Widzów ok. 10 tys.

CRACOYIA: Koczwara — Su­
rowiec, Dybczak, Turecki, Pod­
siadło — Konieczny (od 46 min.
Piskorz), Błachno, Stokłosa, Ka­
raś (od 66 min. Kuć) — Gacek,
Tobolłik.

Już pierwsze minuty . sobotnie­
go spotkania potwierdziły przed-

Brak szczęścia
czy umiejętności?

CRACOVIA — ŁKS 0:2 (0:1,
0:1, 0:0). Bramki zdobyli: Witczak
w 10 min. i Piasecki w 30 min.
Sędziowali: Zawadzki—Badura i
Rozmus (Katowice), widzów —

ok.. 1,5 tys. Kary: Cracoyia —

6 min.. ŁKS — 16 min.

CRACOVIA: Jaskiernia, Fron-

czek, Pałichleb (od 12 min.
Schmidt), Behounek, Migacz, Pa­
wlik — Pieczonka, Cieślicki. Ste-
blecki, Rapacz, Klich — Janek,
Hajduga, Papuga.

Goście przystąpili do tego me­
czu bez sześciu czołowych zawo­
dników (Kosyla, Chodakowskie­
go, Kasprzaka, Rybskiego, Stop-

Śląsk
Pogoń
Widzew
Górnik

Legia
Ruch
Szombierki

Zagłębie
Lech ■

Śląsk — Gwar-
- Ruch 0:0.

12 17 18—7
12 14 16—10
12 h 14—10
12 14 13—10
12 14 19—17
12 13 14—11
12 13'12—9
12 12 15—18
12 11 14—13
12 11 13—12
12 11 13—17
12 11 8—13
12 10 9—12
12 10 9—12
12 10 12—20
12 7 11—19

GRUPA I
Arkonia — Górnik Wałbrzych

0:1, Odra Opole — Gryf 1:0, O-

limpia Elbląg — Celuloza 0:0,
Olimpia Poznań — Odra Wodzi­
sław 3:0, Piast — Zagłębie Lu­
bin 0:1, ROW — Stal Stocznia
0:0, Stilon — GKS Tychy 2:0,
Zagłębie Wałbrzych — Arka 1:0.
W tabeli prowadzi Górnik Wał­
brzych — 21 pkt przed Olimpią
Poznań i Zagłębiem Lubin — po
18 pkt.

GRUPA II
HUTNIK — RESOYIA 1:1,

BKS Bielsko — Polonia Warsza­
wa 1:0, Błękitni — Stal St. Wo­
la 3:1, Górnik Knurów — Lubli-
nianka 4:1, Motor — Włókniarz
Pabianice 2:0, Polonia Bytom —

Broń 2:0, Radomiak — Korona

rekordowa obsada
Nie tylko

5:0 , Raków' — Avia 1:2.

1. Radomiak 13 17 28—14

2. Resovia 13 16 18—15
3. Korona 13 16 16—16
4. Górnik K. 13 15 22—17
5. HUTNIK 13 15 20—16

6. Lublinianka 13
' 14 16—14

7. Motor 13 14 12—12

8. Włókniarz T3 13 18—16

9. Polonia B. 13 13 15—14
10. Broń 13 13 14—15
11. Polonia W. 13 12 19—18
12. Błękitni 13 12 13—12

13. Raków 13 12 15—17
14. BKS 13 11 16—24

15. Avia 13 9 9—15
16. Stal St. W. 13 6 8—24

OD piątku do niedzieli na ma­
tach w hali Korony odbywał się
tradycyjny, już IX z kolei, mię­
dzynarodowy turniej juniorów w

zapasach (styl klasyczny) im.

Władysława Bajorka. Krakow­
skie zawody są najpoważniejszą
imprezą tego typu w- Polsce. W

tym roku toczyły się one nie

tylko pod znakiem rekordowej
obsady (236 zawodników z

_

46
klubów krajowych i zagranicz­
nych), ale stały również na bar­
dzo wysokim poziomie. Większość
walk miała zacięty i ciekawy
przebieg.

Szczególnie dużo emocji wywo­
łał finałowy pojedynek, w kate­
gorii ,65 kg pomiędzy Henrykiem
Grabowieckim z Piptrcovii a Jan-
nisem Za-mandurisęm, Grekiem

mieszkającym w ŃRD i repre­
zentującym barwy drużyny Mo­
tor Zella Mehlis. Polak idący
przez eliminacje jak burza, tak­
że w finale nie dał szans swe­
mu przeciwnikowi, kładąc go na

łopatki w niespełna minutę. Nie
mniej efektownie zaprezentował
się Jugosłowianin Peter Toth ze

Spartaka Subotica w kategorii 70

kg. Po zwycięstwie nad Wiesła-

Fot. JADWIGA RUBlS

wem Forysiem, występującym już
w pierwszym zespole Wisłoki, po
raz trzeci wpisał się na listę
triumfatorów turnieju im. W . Ba­
jorka. Wysokie oceny należą się
także najlepszym w kat. 81 i 87

kg — Antoniemu Swadowskiemu
(Agros .Żary) i Radosławowi Tur­
kotowi (Cartuzja Kartuzy).

Na tle bardzo dobrze przygoto­
wanych rywali reprezentaci woj.
m. krakowskiego wypadli bar­
dzo przeciętnie. Najwyższe loka­
ty 7., zajęli Janusz Sala z my­
ślenickiego Dalinu i Robert O-
drzywołek z Prądniczanki. W

klasyfikacji klubowej zwyciężyła
Wisłoka Dębica, natomiast wśród

województw Katowice.
A oto lista pozostałych trium­

fatorów: 42 kg —■Andrzej Kru-
żel .(Wisłoka). 45 kg — Jacek Ro--
żniakowski (Pafawag Wrocław),
48 kg — Andreas Klimt (Motor
Zella). 52 kg — Edward Fiedor

(Glinik Gorlice), 56 kg — An­
drzej Wolniewicz (Pogoń Ruda
Śląska), 60 kg — Józef Tracz

(Agros), 75 kg -- Ryszard Meyer
(Spójnia Gdańsk), powyżej 87 kg
— Krzysztof Pfeiffer (Spójnia).

(PSP)

Bramka już w I. minucie
HUTNIK — RESOYIA 1:1 (1:0). Bramki zdobyli: dla gospodarzy —

Orzeł (1 min), dla gości — Cisek (65 min). Sędziował Janusz Krusz-

czyński z Wrocławia, widzów —

’
~

(Resovia).
HUTNIK: Holocher — Kil, Kot,

Wiącek, Lotka — Glanowski (od
% min. A. Karaś), Bargiel (od 46
min. Słoński), Kruszec, Putek —

Orzeł, Tyrka.
Jeszcze nie wszyscy widzowie

ok. 2 tys. Żółta kartka — Siorek

Z KRAJU
TORUŃ. W ogólnopolskim

turnieju juniorów młodszych
w tenisie stołowym zwyciężył
Bogdan Czyżycki z Wandy
pokonując w finale Piotra
Frąckowiaka (AZS Gdańsk)
2:1. Turniej pocieszenia wy­
grał inny zawodnik Wandy
Marek Migas.

OLSZTYN. Pierwsze miej­
sce w turnieju siatkówki męż­
czyzn zajął zespół miejscowe­
go AZS pokonując Beskid 3:1.

Resursę 3:0 i Resovię 3:0.

WARSZAWA. Bogatsi o

nowe sukcesy powrócili do

kraju polscy zapaśnicy, spec ■
jaliści stylu klasycznego, u-

czestniczący w turnieju w Ko­
tka, w Finlandii., Ryszard
Świerad triumfował w kat. 62

kg,' a Jan Dołgowicz w kat.
82 kg..

zdołali wygodnie usadowić się na

swoich miejscach na trybunach,
a Hutnik prowadził już 1:0. Pier­
wsza akcja sobotniego meczu

przeprowadzona przez gospodarzy
zakończyła się pełnym powodze­
niem. Trwała może 30, może 40
sekund. Celnym strzałem z pola
karnego popisał się Orzeł, a po­
dawał mu piłkę Glanowski.

Taki obrót sprawy nie zała­
mał jednak gości. Starali się oni

wykorzystać lepsze warunki fi­
zyczne, wszelkimi sposobami prze­
szkadzali hutnikom w przepro­
wadzaniu akcji. Sami zdobywali
teren przy pomocy długich, pro­
stopadłych podań. Hutnik dość

szybko zaczął grać podobnie, co

ułatwiało raczej zadanie rosłym
zawodnikom Resovii, którzy wy­
grywali większość pojedynków,
nie dopuszczali gospodarzy na

przedpole własnej bramki. Nato­
miast po jednej z kontr udało

się im wyrównać.
Hutnicy, zawiedli swoją posta­

wą w tym spotkaniu. Zapomnie­
li przede wszystkim o stosowa­
niu takich wariantów gry. któ­
re nie tylko podobały się kibi­
com. ale i przynosiły efekty w

postaci goli. Myślę o stosowaniu
podań wzdłuż boiska, zmienianiu
rytmu gry. (js)

W III
GARBARNIA — VICTORIA

JAWORZNO 1:0 (0:0). Bramkę
zdobył w. 35 min. Wiśniowski.

Sędziował: S. Nowak z Kielc.
Żółte kartki: Bury, Setkowicz,
Lizończyk i Majka (wszyscy Yic­
toria). Widzów ok. 400.

GARBARNIA: Kaim — Gołda,
Dziuba, Baliga, Banach — Ma­
ślanka, Florków, Czort — Wań-
czura (od 69 min. Kuder), Chmie­
lowski, Waśniowski.

Mecz, szczególnie w I połowie
mógł się podobać. Sporo było
ciekawych, szybkich akcji. Po

jednej z nich gospodarze objęli
prowadzenie. Po przerwie wido­
wisko popsuło się, i to za spra­
wą obu zespołów. Zbyt wiele
chaosu i nerwowości. (PSP)

WAWEL — SPARTĄ Zabrze
2:0 (2:0). Bramki strzelili: Bąska
w32min.iSajdakw36min.(z
karnego). Sędziował p. Jędruch
z Przemyśla. Widzów ok. 400.

WAWEL: Bulek — Bąska, Rą­
czka. Laba, Jurek — J. Mika,
Filosek, Niemiec — Sroczyński,
Sajdak (58 min. A. Mika), Raś.

„Wojskowi” bez większych
kłopotów pokonali zabrzan. Przez

pełne 90 minut zdecydowanie
przeważali i przy większym
szczęściu mogli odnieść zwycięs­
two w znacznie wyższych roz­
miarach. (G)

Pozostałe wyniki: ŁTS Łabędy
— WISŁA II 1:0 (0:0), AKS

czyka, Cyniaka), wydawało się
więc, że tym razem gospoda­
rze wzbogacą się o dwa punkty.
Z takiego samego założenia wy­
szli zapewne hokeiści Cracovii.

Tyle tylko, że swoją postawą na

lodzie nie potwierdzili tych aspi­
racji. Byli dziwnie usztywnieni,
grali bez odpowiedniej, zadzior-
ności, chaotycznie. Co prawda
parę razy krążek, po strzałach
krakowian, znajdował się tuż'

przy linii bramkowej, kilka po­
jedynków „sam na sam” z na­
pastnikami „pasiaków” wygrał
demonstrujący ■ dobrą formę
bramkarz łodzian Adamczyk. Po­
za tym gospodarze nie potrafili
wykorzystać przewagi 2 graczy,
między 33 a 35 min. Takich oka­
zji nie marnowali natomiast go­
ście. W 10 min. przy osłabieniu
Cracovii zdobyli prowadzenie. A

po uzyskaniu drugiego gola w 30
min. umiejętnie się bronili. (js)

"W pozostałych meczach: Pod­
hale — Budowlani 11:2, Naprzód
— GKS Tychy 8:4, Stoczniowiec
— Polonia 3:4, Zagłębie — GKS
Katowice 13:1.

1. Zagłębie 12 20 108— 35
2. Naprzód ,

121760—44
3. Polonia 121564—33
4. Tychy

’ 1214 61—47
5. Katowice 121451—64
6. Podhale 1213 64—41
7. ŁKS 1211 34—46
8. Budowlani 12844—74
9. CRACOYIA 12 6 55—102

10. Stoczniowiec 12 2 31— 86
*

DZIŚ odbędzie się kolejna se­
ria .spotkań. Cracovia zmierzy się
w Katowicach z drużyną Górni­
czego Klubu Sportowego.

meczowe przypuszczenia, że e-

wentualny remis byłby ogrom­
nym sukcesem „pasiaków”. Co
chwila bowiem na bramkę Ko-

czwary sunęły groźne ataki szcze­
cinian, na które krakowianie nie
bardzo umieli znaleźć skutecznej
obrony. Goście przyjęli koncepcję
wzmocnionej, zmasowanej defen­
sywy i jak najdłuższego przetrzy­
mywania piłki z dala od swojej
bramki, co prędzej czy później
musiało się dla nich skończyć ka­
tastrofą.

Tylko dobrej postawie Kocz-

wary i wyjątkowej nieskuteczno­
ści portowców nąleży zawdzię­
czać, że wynik 0:0 utrzymywał
się aż do 43 min. Wówczas to

nastąpił dla „pasiaków’* początek
końca. Rzut wolny, podyktowany
za faul Dybczaka na Woronce, ■
sprytnie wykorzystał obchodzący
jubileusz 500. występu w bar­
wach Pogoni Kozłowski i porto­
wcy objęli zasłużone prowadze­
nie. Krakowianie mieli co praw­
da po dwóch groźnych strzałach

Gacka (w 10 min. przymierzył s

18mwgórnyróg,aw45min.
chciał sprytnie przelobować
Szczecha) szanse na uzyskanie
gola, ale w zestawieniu z dogod­
nymi sytuacjami gospodarzy by­
ła to przysłowiowa kropla w mo­
rzu.

Po przerwie Cracoyia chciała

jak najszybciej odrobić stratę i
rzuciła się do ostrego natarcia.

Zapomniała jednak o tak elemen­
tarnym elemencie: gry, jak ase­
kuracja własnej bramki i spotka­
ła ją za to natychmiastowa kara.
Po dwóch szybkich atakach pra-
wą stroną i błędach Podsiadły
oraz Tureckiego gospodarze uzy­
skali dwa kolejne gole. W 72 min.

bezsprzecznie najlepszy na bois­
ku Stelmasiak cudownym strza­
łemz25mwsamookienkou-
stalił wynik meczu.

Reasumując: . jednostronny
mecz, w którym gospodarze swą
skuteczną i nieszablonową grą
nie pozostawili krakowianom cie­
nia wątpliwości, kto w tym po­
jedynku był lepszy.

ROBERT GORBAT

Porażki szczypiornistów Hutnika
NIE popisali się szczypiorniści

Hutnika, przegrywając dwukrot­
nie w Warszawie z dotychczaso­
wym outsiderem I ligi — zespo­
łem AZS, w sobotę 22:25 (10:15),
a w niedzielę 21:22 (12:7). Naj­
więcej bramek zdobyli: dla zwy­
cięzców — Rzewuski 9 i 9, dla

pokonanych — w pierwszym me­
czu Kozieł 9, Garpiel 8, w dru­
gim spotkaniu — Gawlik 6, Gar­
piel i Kozieł po 5. W sobotnim

pojedynku gospodarze przeważa­
li przez cały niemal czas gry, od­
dając inicjatywę gościom dopiero
w końcówce. Rewanżowy mecz

przegrali hutnicy w ostatnich mi­
nutach. Na 'dodatek czerwoną
kartkę otrzymał Marek Pawłow­
ski.

Pozostałe wyniki: Anilana —

Pogoii Zabrze 29:19 i 25:20, Po­
snania — Korona 22:27 i 32:29,
Śląsk — Stal 23:24 (!) i 34:16, Wy­
brzeże — Grunwald 32:26 i 34:30.

1. Śląsk.
2. Anilana
3. Wybrzeże
4. Grunwald
5. HUTNIK

16
16
16
16
16

25 .450—359
24
23

429—384
491—440

18 420—415
414—41617
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KOSZYK RZE Wisły odrabiają utracony, wskutek słabiutkiej gry
w pierwszej rundzie, teren, pnąc się w górę ligowej tabeli, tak by
znaleźć -się po .dwóch rundach, w pierwszej szóstce drużyn, które
stoczą między sobą walkę o mistrzowski tytuł. Wygrane ze Stalą
i Zagłębiem pozwalają- mieć nadzieję na taki właśnie obrót sprawy.

WISŁA — STAL Bobrek 89:80

(44:42). Najwięcej punktów: dla

Wisły — Fikiel 26. Seweryn 25,
Kudłacz 22, dla Stali —

. Pyszniak
29, Jezior 14, Stankiewicz 13. Sę­
dziowali pp. Hołozubiec i Kościń-
ski z Warszawy.

Przez z górą 30 minut gry mecz

miał ogromnie wyrównany prze­
bieg. Po pół godzinie na tablicy
widniał rezultat 66:66. Tuż potem
nadszedł decydujący moment za­
wodów. Trzy akcje bytómian i

rzuty Pyszniaka oraz Szaraty by­
ły niedokładne, riposty krakowian,
skończone strzałami Seweryna
oraz Fikiela udane i zrobiło się
76:70 dla „Wawelskich smoków”.

Koszykarze Stali próbowali kontr­
atakować lecz dobra dyspozy-

1LIDZE
Chorzów — Beskid 0:0, AKS
Niwka — Granat 0:0. GKS Jas­
trzębie —• Victoria Częstochowa
2:0 (0:0), GKS 09
Urania 2:1 (1:1).

Jastrzębie
Victoria J.
AKS Chorzów
Urania
Granat
GARBARNIA

Sparta
09 Mysłowice
AKS Niwka
WAWEL

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11. ŁTS Łabędy
12. Beskid
13. WISŁA II
14. Yictoria Cz.

i

6. Pogoń
7. AZS
8. Posnania
9. Korona

10. Stal

16
16
16
16
16

12
11
10
10
10

345—374
332—371
392—423
399—439
392—443

Podział punktów
w meczach AZS — Unia

AZS KRAKÓW — UNIA TAR­
NÓW 31:30 (19:16). Najwięcej
bramek: dla AZS — Łapińska 7,
Janas 6, Wójcik 5, dla Unii —

Kazubek 13, Świeca 10.

Bardzo zacięty, lecz na słabym
poziomie

’

stojący pojedynek, w

którym nieco więcej szczęścia
miały krakowskie akademiczki i

zdołały szalę zwycięstwa przechy­
lić na swoją stronę.

AZS — UNIA 26:30 (14:15). Naj­
więcej bramek: dla AZS — Ła­
pińska 11, Maksym 4, dla Unii —

Kazubek 9. Świeca 8. W drugiej
połowie meczu krakowianki wy­
raźnie „odpuściły”. Nie wracały •

do obrony, zbyt statycznie atako­
wały i Unia, prowadząc cały czas,

uzyskała zasłużone zwycięstwo.

7.
8.

■9.
10.

Legia
Śląsk
Polonia

Pogoń

Mysłowice

13
13
13
13
13
13
13
13
13
13
13

■13
13
13

17
17
16
15
15
15
15
15
14
12
10

9
7
5

17— 7
21—13
15— 7
21—16
13— 9
11— 8
14—13
15—15
23—17
15—17
7—14
9—15
6—22
7—21

ZEŚ

cja rzutowa J. Seweryna w koń­
cowej fazie gry nie pozwoliła go­
ściom na odrobienie strat. Mecz
w sumie na słabym poziomie,
bardzo dużo było obustronnie

chaotycznych akcji, mało walki
w defensywie.

WISŁA — ZAGŁĘBIE 73:70

(39:30). Najwięcej punktów: dla

Wisły — ~

Kudłacz

Zagłębia
Szczubiał

W 24 minucie meczu Wisła pro­
wadziła już różnicą 15 pkt (45:30)
i wydawało się, że rozgromi ry­
wali. Krakowianie uwierzyli, iż
sosnowiczanie nie są w stanie im

sprostać. Przestali grać z pełną
koncentracją i w 31 min... Zagłębie
objęło prowadzenie 56:55!. Taki

był skutek chwilowego „odpu­
szczenia” gry przez wiślaków.

Później musieli się ogromnie mę­
czyć, by uzyskać wygraną. Uda­
ło się, ale ile nerwów stracili za­
wodnicy, trenerzy, działacze, kibi­
ce... Pocieszającym objawem w

grze krakowian była lepszą, niż

poprzednio gra w. defensywie.
(lang)

Pozostałe wyniki: Górnik —

Zagłębie 96:76 i Stal Bobrek
104:69, Lech — Śląsk 113:62
i Gwardia 75:76. Pogoń — Gwar­
dia 79:94 i Śląsk 112:88, Legia —

Polonia 88:74.

1.
2.
3.
4.
5.
6 WISŁA

Seweryn 25. Fikiel 24,
i Międzik po 10, dla
— Washington 30 i
12.

Górnik
Lech
Stal
Gwardia

Zagłębie

13
13
13
12
13
13

24
22
21
20
20
20

1247—1095
1204—1022
1069—1048
1004— 954
1123—1070
1127—1139

IT
WIEDEŃ. Podczas szermierczych mistrzostw Europy złoty medal

w szabli zdobył Tadeusz Piguła, w tej samej broni srebro przypadło
Andrzejowi Kostrzewie, natomiast Robert Felisiak był trzeci w szpa­
dzie.

PARYŻ. Wojciech Fibak wygrał międzynarodowy turniej teniso­
wy Grand Prix pokonując w finale Amerykanina Billa Scanlona

6:2, 6:2, 6:2. |
TIRGOVISTE. Nasz reprezentant Marek Rybicki został mistrzem

Europy juniorów w judo w kat. 60 kg.
LUCERNA. Od zwycięstw rozpoczęli biało-czerwoni udział w olim­

piadzie szachowej. Panowie pokonali Tunezję 3:1 i Norwegię 2,5:1,5,
natomiast panie wygrały ze Szkocją 2,5:0,5 i z Austrią 3:0.

GOERLITZ. Krakowska pingpongistka Jolanta Szatko wywalczyła
drugie miejsce w singlu i dwie trzecie lokaty w deblu (^ Calińską)
i w mikście (z Jakubowiczem) podczas rozgrywanego tu turnieju
międzynarodowego.

12 17
12
12 15
13' 14

*

z oczekiwaniami

16
1024—1040
1050—1156
923— 992

1141—1396

ZGODNIE

komplet punktów zdobyły w ko­
lejnych spotkaniach I ligi koszy-
karki Wisły. Wygrały one z Po­
lonią w Warszawie 60:55 (38:29),
najcelniej rzucały — Januszkie­
wicz 24 i Kosińska 11 oraz poko­
nały Znicz w Pruszkowie 84:58

(42:26). najskuteczniejsze — Ja­
nuszkiewicz 36, Starowicz 20 i
Iwaniec 16.

Nie powiodło się natomiast ko-

szykarkoin Hutnika, które musia-

ły uznać wyższość swych przeciw­
niczek, przegrywając ze Zniczem
71:77 (33:38), najwięcej punktów
dla Hutnika — Krzemińska 19,
Doniec i Wereda po 16 oraz z

Polonią 53:78 (27:36), najlepiej
rzucały — Krzemińska 16, Were­
da 10 i Kwiatkowska 9.

Inne wyniki: Slęza — AZS Po­
znań 59:87 i Lech 85:71, Spójnia
— Lech 65:73 i AZS Poznań 81:78,
ŁKS — Włókniarz 60:56.

1. Lech 6 10 475—420
2. Wisła 5 9 363—296
3. AZS 6 9 494—445
4. Włókniarz 5 9 330—297
5. Znicz 6 9 414—487
6. ŁKS 5 8 386—338
7. Ślęza 5 8 372—359
8. Polonia 6 8 386—420
9. Spójnia 5 6 334—378

10. Hutnik 5 5 298—414

Dolin gćrq!
W KOLEJNYCH spotka­

niach II ligi siatkarki Dalina

Myślenice wygrały we włas­
nej sali z Polonią Świdnica,
w sobotę 3:2 (12:15, 13:15;
15:1-3, 15:11, 15:12), a w nie­
dzielę 3:0 (15:12, 15:6, 15:2). W

zwycięskim zespole wyróżni­
ły się M. Wojtan i Bochenek.

Oprócz nich grały: Pach, Du­
dek, Pypno, Hudaszek i Ma-
tlak.

Dziś i jutro
Cracovia — Ruch

DZIŚ i jutro, 2 i 3 listopa­
da w hali Hutnika, przy ul.

Ptaszyckiego (dawna al. Igo-
łomska) odbędą się mecze I li­
gi szczypiornistek Cracoyia —

Ruch. Początek spotkań w o-

bydwa dni o godz. 16.30.


